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Odwet za Ferrera. 


zedwo w 8 dni po zamordowaniu Fer- 
rera dosięgła sprawców tego mordu spra- 
wiedliwość dziejowa: dnia 21 b. m. gabi- 
net Maury upadł, a ster rządów przeszedł 
do rąk liberałów. 
) Jeszcze na 12 godzin przed swym upad- 
1 kiem chełpił się Maura w kortezach, że 
` żadna siła nie skłoni go do opuszczenia 
zajmowanego miejsca, dopóki ma zaufanie 
' króla i większości parlamentu ; jeszcze na 
2 dni przed sromotnym upadkiem Maura 
czuł się tak silnym, że wniósł przedłoże- 
nie o ustanowienie sądu wyjątkowego, 
którem faktycznie znosił nietykalność po- 
słów i senatorów ; jeszcze w ostatniej go- 
dzinie dumnie odpowiedział przywódcy li- 
berałów Moretowi, że on jest opoką, o 
którą rozbiją się usiłowania około zrewo- 
lucyonizowania kraju. Przyszło wreszcie do 
tego, że temu arcyklerykałowi, mimo że 
3/4 kortezów składają się z wybranych z 
jego łaski mameluków, nie pozwolono tam 
mówić, że go w kuloarach wypoliczkowa- 
h% i że zmuszono go do jedzenia odtąd 
gorzkiego chleba opozycyi. 
Dwa wielkie grzechy ma Maura na swem 
su nieniu politycznem: on, który dopiero 
w-r. 1903 z liberała stał się klerykałem, 
wydał kraj na bezgraniczny łup kleryka- 
lizpu i poświęcił mu jednego z najlepszych 
syaów Hiszpanii, dalej, że z głupoty i z 
chęci przysłużenia się wojującemu kościo- 
łowi zawikłał swą ejczyznę w ciężką woj- 
nę, której końca dziś przewidzieć nie mo- 
żna. Niedość mu było doświadczenia hi- 
storycznego, że z powodu mniszych rzą- 
dów Hiszpania straciła w r. 1898 Filipiny; 
nie nauczyły go rozwagi smutne doświad- 
czenia Francnzów w Marokku — dla kon- 
cesyj kopalnianych i dla zyskania proze- 
litów wplątał się w przechodzącą siły Hi- 
szpanii wojnę, czem w lipcu b. r. wywołał 
w całym prawie kraju bunt rezerwistów i 
formalną rewolucyę w Barcelonie. Karta- 
czami i szubienicami rewolucyę stłumiono, 
do setek ofiar dorzucono największą i naj- 
niewinniejszą w osobie Ferrera, ale wojna 
šię nie skończyła i tak rychło końca jej 
spodziewać się nie można. Kraj, który ję- 
czy pod nierządem wewnętrznym i wsku- 
tek długów zagranicznych, musi utrzymy- 
wać 60-tysięczną armię w Marokku, musi 
au: zaciągać nowe pożyczki dla 
Wyżywienia żołnierzy, walczących w imię 
dkcyi kapitalistów i z woli jezuitów. 
Niestety, nie można powiedzieć, aby u- 

badek Maury był zaczątkiem nowej ery 
W Hiszpanii. Wprawdzie liberali potrafią 
brzeprowadzić zwycięsko wybory do kor- 
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BENEDYKT HERTZ. 


l TAJEMNICZY KLEJNOT. 


(B ajka). 


Na dworze króla Przyziomka straszna za- 
anowała konsternacya. Szambelanowie i 
thmistrze mie sypiali po nocach, lecz zbie- 
li się potajemnie na narady i, bacząc, by 
b nikt nie podsłuchał, długie prowadzili 
Ysputy, eoraz to innego uczonego męża wzy- 
dając na konsylia. 
l nie dziwota, że rozpacz ogarnęła dygni- 
irzy. Oto przekonano się, niemal przypad- 
em, że cudowny materyał, osadzony w ko- 
dnie królewskiej, nagle utracił blask, co, jak 
_torycznie było już stwierdzone, oznaczało 
 Apowiedź klęsk wielkich. 
. Sprowadzono tedy z zagranicy rozmaite 
ści, proszki do czyszczenia przedmietów 
lecących; ministrowie kolejno i bezustan- 
sia nacierali nimi ametyst; ten wszakże — 
NU nabierać połysku — stawał się coraz 
dziej matowy, aż wkońcu zgasł zupełnie. 
Gdy po daremnych wysiłkach zaraporto- 
pTO o nieszczęściu królowi, monarcha tak 
zmartwił, że jak zwykły śmiertelnik za- 
Aa ręce i przez cały dzień nic jeść nie 
„lał, Nazajutrz kazał podać się do dymisyi 
sp gabinetowi, wtrącić do więzienia 
rech urzędników ministeryum garderoby 
Qrskiej i powiesić szesnastu stróżów pała- 
ych. 
Ale wszystkie te zarządzenia nie pomogły. 


Kraków, niedziela - 
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tezów i stworzyć sobie większość, ale z 
tymi liberalnymi rządami kraj poczynił już 
tak smutne doświadczenia, że na seryo o 
złamaniu klerykalizmu mówić nie można. 
Albowiem przywódcy liberałów, tak obe- 
cny Moret, jak i jego poprzednicy Domin- 
gues i Sagasta, za przykładem partyj bur- 
żuazyjnych w innych krajach nie rozpo- 
rządzają potrzebną dozą odwagi, aby przy- 
łożyć siekierę do korzeni potęgi kleryka- 
łów : do wystąpienia przeciw klasztorom i 
zakonom. Półśrodkami nie można walczyć 
z instytucyą, która ku swej obronie, ba, 
nawet ku utrzymaniu swego panowania 
ziemskiego mobilizuje siły niebieskie, — 
wszak klerykali swą przewagę uważają za 
„porządek przez Boga uświęcony*, a pró- 
by zwalczania tej przewagi nazywają za- 
machem na boskie i ludzkie prawa! Kle- 
rykalizm, nawet chwilowo zwyciężony, nie 
daje za wygraną, uważając chwilowe nie- 
powodzenie za „karę za grzechy*; z nie- 
bywałą wytrwałością dąży do przywróce- 
nia dawnego panowania swego, a wobec 
takich metod walki liberalizm Moretów jest 
za słaby i za mało przedsiębiorczy. 

Na razie cały świat cywilizowany, świat, 
któremu prawo człowieka jest droższe, niż 
rzekomo naruszone dogmaty, zyskał słu- 
szne zadośćuczynienie przez upadek Mau- 
ry, a naród hiszpański zyskał sposobność 
do ponowienia tylurazowych usiłowań sta- 
nia się sobą, a nie filią Watykanu. 


Lichwa mieszkaniowa 
w Krakowie 


Wychodzący w Krakowie miesięcznik 
„Głos urzędniczy*, organ Związku ekono- 
micznego urzędników, profesorów i nau- 
czycieli, w szeregu artykułów omówił dro- 
żyznę mieszkaniową w Krakowie, wymie- 
niając szereg jej przyczyn i podając środki 
na jej zwalczanie. Ponieważ głosy te wy- 
chodzą z kół, które mimo swego stanowi- 
ska społecznego cierpią wskutek ogólnej 
drożyzny niemniej od innych warstw lu- 
dności, podajemy kilka wyjątków z tych 
artykułów dła wykazania, jak myśl obro- 
ny przeciw wyzyskowi obejmuje najszer- 
sze warstwy ludności. 

1) Drożyzna cegieł: Z fachowej 
strony obliczono, że wyrób 1000 cegieł 
kosztuje w Krakowie i w okolicy 15 K 
50 b, a z doliczeniem amortyzacyi i opro- 
centowania włożonego w budowę cegielni 
kapitału, podatków, asekuracyi itd., koszta 
podnoszą się do 24 K 55 h. Ponieważ 1000 ce- 
gieł kosztuje w Krakowie 58K, zarabia fabry- 
kant przeciętnie po 33 K 45 h na każ- 


Przeciwnie nawet. Skutkiem nich, wieść 
o wypadku przedostała się do sąsiednich mo. 
carstw i kilku bliskich kuzynów króla Przy 
ziomka postanowiło skorzystać z panującego 
w jego kraju zamieszania i najechać prowin- 
cye kresowe. Wskutek tego monarcha znów 
powołał do swego boku dymisyonowanych 
ministrów, rozkazał uwolnić z więzienia u- 
rzędników i bardzo żałował, że nie może już 
cofnąć wykonanego na stróżach wyroku. 
Więc tylko dla sierót po nich ofiarował z 
własnej szkatuły tysiąc złotych, czyli po dwa- 
naście złotych i groszy 15 na osobę. 

Jak poprzednio gniew i Kary, tak obecnie 
łaski te również nie pomogły. 

Król zmizerniał bardzo i do reszty stracił 
apetyt. 

Aż razu pewnego przybył do zamku sta- 
rzec leśny, powszechnie Gwiaździochem zwa- 
ny, ile że z planet jak z pisanego czytał, i 


omyłliwszy straże, dostał się do sali tronowej, | 


gdzie król Przyziomek właśnie sam siedział 
i płakał. 

Ujrzawszy siwobrodego starca — wspar- 
tego na wysokim kosturze, monarcha szybko 
rękawem  sobolowego płaszcza łzy otarł, 
koronę na głowie poprawił i spytał dumnie: 

— Czego tu chcesz dziadu jakiś? 

Na te słowa Gwiaździoch nisko się pokłonił 
i rzekł: 

— Słyszałem, Najjaśniejszy Przyziomku, że 
twój klejnot przestał blask wydawać. 

— A ty skąd wiesz o tem, skoro w gaze- 
tach zabroniono pisać? 

Žali nie wiesz o panie mój — odpo- 


dym tysiącu cegieł, czyli od włożo- 
nego w przedsiębiorstwo kapitału pobiera 
95*/20/, zysku. 

Co jest przyczyną tej olbrzymiej droży- 
zny tego koniecznego materyału budowla- 
nego? Płace robotnicze nie są tą 
przyczyną, gdyż płace te są małe. 
A nikt na ten wyzysk nie reaguje; każ- 
dy lichwiarz może u nas graso- 
wać bezkarnie, jak mu się żywnie po- 
doba. Zaraz za tem podnosi się wszystko, 
a przedewszystkiem czynsze mieszkalne, 
bo taki wyzysk na cegłach wobec owcze- 
go, pokornie opłacającego się społeczeń- 
stwa, podoba się wszystkim. Pomiędzy 
właścicieli realności a lokatorów rzuca się 
jak dwom psom kość niezgody, na czem 
spokojnie korzysta fabrykant cegieł, który 
i budowniczym i architektom pozwoli li- 
znąć coś z większego zysku i przez to ma 
ich poparcie i milczącą zgodę. Tym nad- 
miernym i przez niezorganizowane społe- 
czeństwo pokornie płaconym zyskiem tłó- 
maczy się milczenie producentów 
iklasy posiadającej, oraz ich sate- 
litów, na wszelki wyzysk, co jest niezna- 
ne nigdzieindziej. Nigdzieindziej też 
nie dzieli się społeczeństwo tak 
dokładnie, jak u nas, na 2 obozy: 
na garść wyzyskujących i tłum 
wyzyskiwanych. 

Jakiż jest środek na ten wyzysk? „Wy- 
bujała chciwość prywatna musi być regu- 
lowaną i utrzymaną w szrankach pra- 
wnych przęz władze publiczne“. Na- 
turalnie, że gmina ma prawo i możność 
położenia tamy tej lichwie, ale czy gmina 
miasta Krakowa to robi? Coś tam bą- 
knięto w sekcyi ekonomicznej o budowie 
cegielni miejskiej, która prawdopodobnie 
doczeka się tego samego losu, co sprawa 
parcelacyi gruntów pofortyfikacyjnych. 

2) Drożyzna mieszkań dowo- 
dem życia ekonomicznego i ru- 
chu — tak zadecydował jeden z budo- 
wniczych krakowskich. Dowodził on, że u 
nas co 10—12 lat-następuje „krach“, ale 
w ciągu tych lat ludność ma zyski i za- 
robki. Zapatrywanie to, które zapewne po- 
dziela większość ludzi, robiących interesy 
na lichwie mieszkaniowej, jest dowodem, 
że u nas łapczywość na zysk własny i 
nieliczenie się z innemi warstwami społe- 
czeństwa uważane są za środki moralne. 
A jaki tego rezultat ? 

„Społeczeństwo, w którem u garstki 
przelewa się od łatwego zysku, 
deprawującego duszę i ciało, deprawują- 
cego całe rody i całe generacye i w któ- 
rem z drugiej strony olbrzymie 
masy ubogie żyją w udręczeniu, 


Rocznik XVIL. 


Dział inseratowy: Kraków, ul. Marka 21. 


Ogłoszenia (inseraty) 


kosztują od miejsca wiersza jednoszpaliowego 
drobnym drukiem (petitem) za pierwszy rax 
20 halerzy, mastępnie po 10 hal. — Nadesłane 
od miejsca wiersza drukiem petitowym po 40 
hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrołogi 
po 80 kal. od wiersza za każdy raz. 
Załączniki (prospekty i t. d.) przyjmuje się za 
eenę 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiej- 
scowych, a 1 kor. za 100 egzemplarzy dla 
miejscowych prenumeratorów. 


Reklamacye otwarte są wolne od opłaty po- 


Wychodzi codziennie (z wyjątkiem niedziel i świąt) o godzinie 5 popołudniu, a nadto w poniedziałki cztowej. — Redakcya rękopisów nie zwraca 
i dni poświąteczne o godzinie 9 rano. 


i bezimiennych listów nie uwzględnia. 


takie społeczeństwo nie idzie w lepszą 
przyszłość karnie, zorganizowane pod prze- 
wodem światłych i sprawiedliwych mężów, 
lecz przedstawia ono zbity tłum, kłębiący 
się jak wulkan, który co 10 lub 12 lat 
wybucha „krachem !* 

Przeciw takim „zasadom* jedyną drogą 
obrony jest samopomoc i dlatego z u- 
znaniem powitać należy akcyę Towarzystw 
dla budowy tanich domów, jak niemniej 
akcyę obronną lokatorów, zainicyowaną 
obecnie w kilku dzielnicach Krakowa. 

3) Faktyczne ceny mieszkań. 
Według tabelki „Głosu urzędniczego* ko- 
sztuje w Krakowie: pokój kawalerski albo 
dla rodziny robotniczej 200 do 300 K ro- 
cznie, mieszkanie z 1 pokoju z przedpo- 
kojem 300 do 700 K, z 2 pokoi z kuchnią 
700 do 1000 K, z 3 pokoi z kuchnią 1100 
do 1400 K rocznie itd. W gminach pod- 
miejskich 2 pokoje z kuchnią kosztują 500 
do 800 K. 

Na 710 zbadanych mieszkań znajduje się 
blisko -100 w gminach podmiejskich, co do- 
wodzi, że Kraków nie ma dość po- 
mieszkań i że ludność z powodu dro- 
żyzny ucieka za rogatki. Dla porównania 
wykazano, że mieszkanie złożone z 3 po- 
koi, które u nas kosztuje 2400 K rocznie, 
w Wiedniu kosztuje tylko 1200 do 1440 
koron. 

„Głos urzędniczy* dochodzi do następu- 
jącej konkluzyi: 

„Jedną zgłównych przyczyn drożyzny mie- 
szkań w Krakowie była inercya i zu- 
pełny brak organizacyi lokato- 
rów, a następnie fakt, że w Krakowie nie 
prowadzono dotąd nigdy polityki realnej, 
liczącej się z interesami warstw żyjących 
ze stałej płacy, a temsamem najliczniej- 
szych warstw niezamożnych, zależnych 
ekonomicznie. Gdy więc warstwy posiada- 
jące dbają tak przesadnie i bezwzględnie 
o swoje interesa, lokatorzy powinni 
pamiętać otem, iż dotąd będą wy- 
zyskiwani, dokąd oni sami nato 
zezwalać będą, czyli że wyzysk trwać 
będzie dotąd, dopóki lokatorzy sa- 
mi tego nie usuną“. 

Do tej samej konkluzyi doszli już loka- 
torzy na Kazimierzu, Stradomiu i Klepa- 
rzu i walkę rozpoczęli. 


Rada państwa. 


Wiedeń, 23 października. 
W dalszym ciągu wczorajszego posiedze- 
nia po odczytaniu interpelacyi i wniosków, 
Izba uchwaliła wniosek, by komisye, 


sprawionem wyzyskiem bez myśli i miary — | które były w ubiegłej sesyi złożone, wybrać 


wiedział starzec — że właśnie o tem naród 
gada najwięcej, o czem gazety muszą mił 
czeć?... Zresztą, mam ja ci gazetę, której twa 
cenzura nie sięga. Każda jej litera gwiazdą 
błyszczy, a redaktor jej żadnych się strofów 
nie boi. 

Dopiero król zmiarkował, że ten stary w 
planetach czytać umie. 

Tedy pyta: 

— A eo tam w owej gwiaździe twojej 
stoi ? 

— Wiele stoi, najjaśniejszy monarcho. Po- 
wiedziano tam, że zgasł klejnot twej korony, 
bo nie oddajesz należnej czci tym, którymi 
żyje ojczyzna. 

— Jakto? — zawołał Przyziomek i zerwał 
się z tronu. 

Ale Gwiaździocha już nie było. Na miejscu, 
gdzie stał przed chwilą, król dostrzegł ino 
suchy liść dębowy, co musiał starcowi z bia- 
łej brody opaść. 

— Sen, nie sen? — pomyślał monarcha. 
I już chciał powrócić do przerwanych lamen- 
tów, gdy nagle wydało mu się, że znów do- 
leciały go słowa: 

— Nie oddajesz należnej czci tym, którymi 
żyje ojczyzna. 

I zastanowił się. 

— Cóż to jest? Co może znaczyć ta 
mowa?... 

Godzinę pracował ciężko głową, która była 
jednocześnie głową całego państwa, ale nie 
wykombinować nie mógł. Przywołał więc 
szambelanów i ministrów. «Przybiegli śpie- 
sznie, Sala zajaśniała od złóronych mundu- 


rów i tylko klejnot korony monarszej żadnego 
blasku nie dawał. 

„A król poprawił się na tronie, białe, pier- 
ścieniami ozdobione ręce na poręczach oparł 
i rzekł: 

— Klejnot mój nie świeci, bo nie odda- 
jemy należnej czci tym, którymi żyje ojczy- 
zna. 

Dygnitarze popatrzyli na siebie, jakby 
chcieli powiedzieć: „Pan nasz postradał zmy- 
sly“. 

Następnie jęli głośno chwalić jeden przed 
drugim nadzwyczajny rozum monarchy i de- 
batować nad głębokiem znaczeniem słów jego. 

Wreszcie po długich naradach zdecydo- 
wano, że trzeba wznieść pomnik wspaniały 
na cześć słynnego wodza, Zabijaki, który 
przed stu laty, dla chwały ojczyzny, tysiące 
obcego rycerstwa wymordował. Wezwane naj- 
zaakomitszych rzeźbiarzy, zakupiono różno- 
barwne marmury i granity, a w kilka mie- 
sięcy potem przed zamkiem królewskim sta- 
nęła figura kamienna, którą odsłonięto uro- 
czyście wśród parad wojskowych, bicia w 
bębny, iluminacyi i zabaw motłochu. Na- 
dworny poeta napisał odę na cześć króla 
Przyziomka, która zaczynała się słowami: 

O ty, którego żadna klęska nie dosięże, 

Bo umiesz, jak nikt inny, sławne cenić męże... 

Gdy następnego dnia zajrzano do szkatuły, 
gdzie mieściła się korona monarsza, wszyscy 
dygnitarze jednogłośnie zawołali: 

— Ametyst już zaczyna biyszczeć ! 

Odszedłszy jednak, dyskretnie wzruszali 
ramionami, a król, gdy którego z nich wi- 


2 Kraków, niedzigie 


ponownie, a ponadto wybrać jeszcze komisyę 
szkolną. 
O przekupstwa posłów. 

Nastąpiły zapytania do prezydenta w spra- 
wie afery Kestranka, a to ze strony posłów: 
Doberniga, Brdlika i Kramarza. — Poseł dr 
German oświadczył, że i on tą sprawą 
musi się zajmować, a to dlatego, ponieważ 
przy procesie posła Brdlika przeciw Kestran- 
kowi wspomniano także o posłach ze wscho- 
du i ogólnikowo ich podejrzewano. Imieniem 
Koła polskiego zapytuje prezydenta, czy 
skłonnym jest wystąpić przeciw tego rodzaju 
podejrzeniom, naruszającym honor każdego 
poszczególnego posła i podkopującym zaufa- 
nie ludności do parlamentu, i w jaki sposób 
zamierza ochronić honor posłów w tej Izbie. 

Prezydent z całą stanowczością od- 
parł tego rodzaju zarzut ogólnikowy 
i wezwał Kestranka, aby wymienił nazwiska 
i przedłożył, jeżeli ma jakie dowody. 


0 Ferrera. 

Poseł Breiter wywodził, że spodziewał 
się, iż albo prezydent ze starszeństwa, albo 
prezydent dr Pattai wystąpi z protestem 
przeciw straceniu Ferrera i postę- 
powaniu rządu hiszpańskiego; ponieważ to 
jednak nie nastąpiło, imieniem wszystkich 
wolnomyśinych obywateli państwa zakłada 
protest przeciw temu morderstwu i wznowie- 
niu świętej inkwizycyi. 

Prezydent oświadczył, że sprawa ta 
nie należy ani do kompetencyi prezydenta, 
ani do prezydenta ze starszeństwa, ani na- 
wet do parlamentu. Parlament hiszpański 
sprawą tą się zajmował, zaś prezydent Izby 
ani parlament austryacki w tej sprawie ni- 
czego uczynić nie mogą, tem bardziej, że 
chodzi o akt sądownictwa zagranicznego i 
że stan rzeczy nie jest znany. 


Wnloski I Interpelacye. 


Prezydent oświadczył, że zgłoszono 16 
wniosków nagłych, których odczytanie 
zarządzi z tą uwagą, że na razie pozostaje 
przy dotychczasowej praktyce co do wnio. 
sków nagłych. 

Wnioski nagłe wnieśli między innymi: 1) 
pos. tow. Moraczewski i tow. o ogło- 
szenie permanencyi komisyi dla 
ubezpieczenia społecznego; 2) pos. 
tow. Hudec itow. w sprawie zarządzeń 
przeciw drożyźnie i bezrobociu; 
3) pos. Kramarz itow. w sprawie wyboru 
komisyi dla wypracewania projektu usta- 
wy o ochronie mniejszości naro- 
dowych. 

Następnie odczytano 282 wniosków 
zwykłych, między nimi pos. tow. Adlera 
i tow. o zmianę ustaw zasadniczych co do 
pełnomocnictwa w sprawach wypowiada 
nia wojny i zawierania pokoju; 
pos. tow. Pernerstorfera itow. o znie- 
sienie szczególnych postanowień dła stowa 
rzyszeń politycznych; posła tow. Reumana 
i tow. w sprawie uwłaszczenia kopalń 
węgla. 

Posiedzenie zamknięto o godz. 2'45 po po- 
łudniu. Następne we wtorek o 11 rano. 


Towarzysze! Agitujcie za prasą robo- 
tniczą! Żądajcie wszędzie „Naprzodu', 


Rozbestwienie caratu 
w Finlandyi. .. 

Rząd Stełypina szybkimi krokami zmierza 
do zniweczenia konstytucyjnych praw Fin- 
landyi. Na pośpiech ten wpływa i szcezucie 
prasy szowinistycznej, w której oczach wie- 
szatiel-Stołypin na pozór uchoazf za częścio 
wo dotkniętego trądem liberalnym (sic). Prócz 
własnych instynktów czynowniczych, barba- 
rzyńskich, niszczycielskich — znajduje on tu 
podnietę uboczną : pragnie zagłuszyć zarzuty 
o swojej rzekomej tolerancyjności i z rozbe- 
stwieniem rzuca na pastwę hordzie czarno- 
secinnej — to Polskę, to Finlandyę. Równo- 
cześnie z projektem oderwania od Królestwa 
Chełmszczyzny — powstał taki sam i co do 
amputowania gubernii wyborskiej. Dziś już 
teren tej gubernii zalany jest kozactwem i 
żołdactwem rosyjskiem, aby zapobiedz wszel- 
kim demonstracyom. Prasa szowinistyczna 
domaga się, a urzędowa grozi, że w razie 
jakiegokolwiek protestu ze strony Finlandyi 
schwytaną ona zostanie w pętlę praw wyją- 
tkowych. 

Prócz świstków ulicznikowskich, w guście 
różnych „Russkich Znamion*, zajadłą, w tym- 
że tonie, kampanię prowadzi przeciw Finlan- 
dyi i najbezwstydniejszy współpracownik bez- 
wstydnego „Nowoje Wremia* — Mienszykow, 
który wyłgać umie trójszpaltowe artykuły o 
niebezpieczeństwie finlandzkiem, o krociach 
zbrojnych w armaty i łodzie torpedowe Fin- 
łandczyków, gotowych rzucić się na Peters- 
burg. 

Prócz sprawy wyborskiej i z innych stron 
zaatakowano tę jedyną — pod obuchem cara — 
oazę konstytucyjną. Po zniesieniu samoistnej 
armii finlandzkiej, co było podeptaniem kon- 
stytucyi tego kraju, Rosya zażądała za swój 
gwałt rocznego okupu w sumie 10,000.000 
marek fińskich. Ten okup według manifestu 
cara ma stopniowo wzrastać. Dzieje się to 
poza plecyma sejmu, któremu „pozwolono* 
dla tego bezprawia uchwalać prawnie... kre- 
dyty. v 
Krążą pogłoski, iż carat zamierza „zrefor- 
mować* i senat finlandzki — przedzierzgnąć 
go w instytucyę czysto urzędniczą. 

Dla poparcia tych „reform*, grożących mo 
skiewskiem spustoszeniem kraikowi, który 
dzięki swej autonomii, mimo fatalnych wa 
runków kamienistej gleby, skrzętnie rozwinął 
się pod względem kulturalnym i gospodar 
czym, wysyła carat swe żołdactwo, a na ge 
nerał gubernatora przeznacza Meller Zakomel- 
skiego, znanego kata z doby ekspedycyj kar. 
nych. 

Rozumie się, iż przed tym zalewem gorszy 
niż przed dżumą niepokój ogarnął zagrożony 
kraj. Jaką formę ten niepokój przybierze, 
jaki upływ znajdzie, orzec tego nie można... 


ere 


Pierwszy publiczny wiec lokatorów 
dzielnicy Kleparz 


odbył się w środę 20 b. m. wieczorem w sali 
hotelu „Bristol“. Na ten pierwszy wiec w tej 
dzielnicy przybyła znaczna ilość osób. Wiee 
zagaił tow Tadeusz Bobrowski, który też 
został wybrany przewodniczącym. 
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dział, spokojnie w oczy mu spoglądał i wo- 
lał o nie nie pytać. 

Przeszło tak kilka miesięcy. Niepostrzeże. 
nie cały park zamkowy i wiele placów miej- 
gkich zaroiło się od marmurów i spiżowych 
pomników. Wszyscy antentaci króla Przy 
ziomka, wszyscy sławni ich generałowie, dy- 
plomaci, tancerze, śpiewacy i poeci nadworni 
ukazali się, jak żywi, na granitowych postu- 
mentach, a sam król, mijając one figury, u- 
przejmie im się kłaniał koroną. 

Nakoniec, gdy wszystko to nie skutkowało, 
postanowiono odkopać zwłoki dawno już zmar- 
łego w więzieniu poety Grochościana, umieścić 
je w złotej trumnie i we wspaniałem mauzo- 
leum. Dzień, na to wyznaczony, stał się po- 
wszechnem świętem narodowem. Na cztero 
piętrowym karawanie, ciągnionym przez dwa- 
dzieścia cztery konie, umieszczono błyszczącą 
trumnę, do której przełożono trochę włosów 
wieszcza i jego guzik od spodni (ile że wię 
cej nie nie znaleziono). Za wozem postępo 
wał król, w żałobne szaty obleczony, za nim 
szedł dwór, ministrowie i inni dygnitarze. 
Wszyscy oni pokryli złocenia i szamerunki 
mundurów grubą, czarną krepą. Dalej szły 
setki korporacyj i stowarzyszeń, oddziały 
wojsk, a wreszcie nieprzeliczone masy ludu, 
co wyległ, jak na widowisko niebywałe. Nad 
tłumami unosiły się czarne chorągwie, a z bal- 
konów ulic, któremi kondukt przeciągał, zwie- 
szały się girlandy wawrzynowe. 


Mechanoleczniczy Zakład Zarderowski Gimnastyka hygieniczna dla dzieci sz 
Lecznica ortopedyczno-chirurgiczna, ulica Zyblikiewicza L. 9. Telefon 786.  MMy/EHA w godzinach popołudniowych. Gimnastyka lecznic”? 
ortopedyczna od 9—1 iod4—6. 


Dr Merz. 


Dr Staszewski. 


Pochód szedł z powagą. Król Przyziomek 
cały czas miał głowę myśleć o swym ame. 
tyście. 

Gdy wrócił z pogrzebu, udał się wolno, 
bardzo wolno do skarbca. Wziął szkatułę, 
ale nie chciał jej odrazu otworzyć, tylko ją 
obracał, spuszczoną nisko, i nie przestawał 
obracać, przyglądał się złoceniom, wyczyścił 
jakąś plamkę, odstawił puzdro, znów je u 
niósł, aż wkońcu niespodzianie otworzył... 
Klejnot był jak wczoraj matowy, zagasły. 

Wtem szmer jakiś usłyszał. Obejrzał się i 
ujrzał Gwiaździocha, co szedł ku niemu z cie- 
mnego kąta komnaty. 

— Kłamałeś, starcze ! — zawołał monarcha. 

— Nie kłamałem, królu. Sameś winien te 
mu, że wskazówka moja na nie się nie przy 
dała, bo sił ożywezych szukasz jedynie wśród 
grobów. Ametyst w koronie twej zgasł na 
zawsze. Lecz dokoła ciebie pełno jest klej 
motów, których wcale nie widzisz. Patrz, com 
znałazł przed wrotami pałacu twego. 

To mówiąc, Gwiaździoch otworzył garść i 
pokazał kamień, co lśnił jak najeudniejsza 
perła. l 
— Cóż to takiego? — spytał Przyziomek, 
uważnie wpatrując się w klejnot. 

— Pot jednego z twoich robotników, pot 
człowieka, co szlifował granit na pomnik wo. 
dza Zabijaki. 


W »agajeniu podniósł tow. Bobrowski stra- 
szne' 'tosunki mieszkaniowe w Krakowie, 
które 8,/0wodowały mieszkańców tej dzielnicy 
do pójścia za przykładem innych dzielnie 
Krakowa i powołania do życia Komitetu 
ochrony lokatorów. 

Jako referent przemówił tow. dr. J. Dro- 
bner, który wymienił i po kolei omówił 
przyczyny wywołujące niesłychaną drożyznę 
mieszkań w Krakowie. Ludność miasta wyno 
siła na tym samym terenie przed stu laty 
21.000, dziś zaś 108.000 mieszkańców. 

Ten wzrost miasta nie da się ograniczyć, 
powoduje go ogólny napływ ludności ze wsi 
z powodu zmienionych stosunków gospodar 
czych. Średniowieczne miasto, z jego cechowo 
mieszczańską organizacyą, stojącą na straży 
interesów życiowych każdego pojedyńczego 
obywatela, zginęło bezpowrotnie. Dziś miasto 
jest pełne napływowej ludności, nie mającej 
tu ani własnego domu, ani własnego war 
sztatu pracy. Jak w produkcyi przemysłowej 
tysiące łudzi przeszło do pracy najemnej u wła 
ścicieli kapitału, tak w mieście tysiące ludzi 
weszło w stosunek najmu mieszkań do oby- 
wateli, powstają kasarnie czynszowe, prze- 
ludniają się mieszkania, tworzy się piekło 
wielkomiejskie. 

Podobnie zatem jak rzeczą publicznej opieki 
chronić szerokie warstwy pracujące przed 
wyzyskiem kapitału w ogólności, tak w kwe- 
styi mieszkaniowej jest rzeczą akcyi publi- 
cznej bronić ludność przed lichwą czyn- 
SZOwĄ. 

Następnie dr Drobner omawiał sposoby 
zwalczania drożyzny mieszkań i zadania po- 
wstać mającego Komitetu ochrony lokatorów. 
Referent zwrócił uwagę, że wstępem do walki 
przeciw kamienicznikom musi być upewnienie 
się wzajemne lokatorów między sobą, że nie 
będą sobie wzajemnie podnajmowali mieszkań. 
Zebranie tysięcy takich pisemnych deklaracyj 
ze strony lokatorów stanowiło tajemnicę po- 
wodzenia akcyi komitetu ochrony lokatorow 
w innych dzielnicach. Właściciel realności 
nie powinien być wystawionym na poku- 
szenie. 

Drugiem ważnem zadaniem jest usunięcie 
złego przykładu, jaki właścicielom realności 
dają spekulanci podbijający czynsze w górę 
celem korzystniejszej sprzedaży realności. 

Przeciw tej spekulacyi zwrócić się należy 
z całą stanowczością. W dyskusyi przema- 
wiało wielu lokatorów, między tymi tow. 
Giza przeciw dotychczasowej bezczynności 
lokatorów i tow. Kaługa, który gabił po 
słów krakowskich za ich obojętność wobec 
tej sprawy. 

P. Franciszek Polak wzywał obecnych 
w gorących słowach do usilnych starań, by 
z tego piewszego wiecu wybujała silna i łą 
czna działalność lokatorów dzielnicy Kleparz. 
Wiece powinny być jak najliczniejsze, zwo- 
łać należy mieszkańców tej dzielnicy na Ry. 
nek Kleparski jako największy plac i obudzić 
ich z odrętwienia, w jakie je wpędził strach 
przed rzekomo wszechpotężnymi właścicie 
lami realności. 

Tew. dr Kapellner w przemówieniu 
swem zwrócił uwagę na obojętność Rady 
miejskiej wobec drożyzny mieszkań. Przy 
czyna tego leży w tem, że w krakowskiej 
Radzie miejskiej siedzą prawie sami kamie- 
Bicznicy i spekulanci gruntowi. Pp. Berin 
gery, Federowicze i im podobni robią znako- 
mite interesa na spekulacyi gruntowej. Gmina, 
której obowiązkiem jest starać się o dostar: 
czenie wolnych placów pod budowę domów, 
choćby w uwzględnieniu naturalnego przy 
rostu mieszkańców miasta, przyczynia się do 
podrożenia mieszkań przez to, że wykupiła 
naokoło miasta tereny pofortyfikacyjne, ale 
tak długo nie ukończy ich regulacyi i nie 
podda ich pod zabudowanie, dopóki speku- 
lanci z Rady miejskiej nie posprzedają z mi 
lionowym zyskiem wykupionych przez siebie 
w obrębie miasta parceli, które dla braku 
gruntów wogóle idą szalenie w górę co do 
ceny. 

Z dziesięciomilionowego kredytu zaciągnię 
tego przez gminę, wyasfaltowano i ska- 
nalizowano ulice śródmieścia, zamieszkałe 
przez ludzi bogatych, ale mimo uchwalenia 
części tego kredytu na budowę domów robo 
tniezych, o tych domach niema słychu. Ró 
wnież godną napiętnowania jest polityka 
gminy wobec Towarzystwa tramwajowego. 
Skutkiem niej tramwaj nie spełnia swego za 
dania. Życzymy sobie szybkiego ugminnienia 
tramwaju w Krakowie, rozszerzenia jego sieci 
aż do najdalszych punktow gmin podmiej 
skich, zniżek cen jazdy dla ubogiej ludności 
w rannych gedzinach i t. d. Musimy zade 
monstrować przeciw Radzie gminnej i złożyć 
tlumną wizytę p. prezydentowi miasta. 

Wreszcie przemówił jeszcze raz tow. Tad. 
Bobrowski. Mowca w gorących słowach 


Dr Wachtel. 
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wzywał zebranych do akcyi przeciw lichwie 
czynszowej, wskazywał na rezultaty tej akcy! 
na Kazimierzu i Stradomiu i omawiał szcze” 
gółowo wytyczone zadania komitetu ochrony 
lekatorów. Trzeba i w mieście pokazać, że 
lokatorom już się przejadło bierne znoszenie 
niesłychanego i brutalnego wyzysku mieszka” 
niowego i że z długoletniej ich cierpliwości 
wyrośnie tem silniejsza i tem bardziej sta: 
nowcza akcya przeciw lichwie czynszowej. 

Na zakończenie powzięli zebrani jedno- 
myślną uchwałę, którą wezwali prezydyum 
wiecu do jaknajszybszego powołania do życia 
komitetu ochrony lokatorów dla dzielnicy Kle 
parz i rozwinięcie dalszej akcyi. 


A 


Przegląd społeczny. 


Z rynku pracy. Okręgowy Urząd pośre- 
dnictwa pracy w Krakowie komunikuje 
nam o stanie rynku pracy w ostatnich 
trzech miesiącach, co następuje: Stan rze- 
czy w naszym kraju zbliża się do stosun- 
ków w tym względzie w całej monarchii, 
stąd oświetlenie tychże stosunków nabiera 
i dla nas znaczenia. Według dat, ogłoszo- 
nych przez Urząd statystyki pracy przy 
ministerstwie handlu w sierpniu i wrze- 
śniu b. r., wzmogła się w Austryi naogół 
zarówno liczba zgłoszeń o pracę, jak i licz- 
ba miejsc wolnych, a także skutecznych 
załatwień. W zakresie zajęć kobie- 
cych widzimy znowu brak sił roboczych: 
wzrasta liczba miejsc wolnych, jednak 
szczególnie w zakresie żeńskiej służby do- 
mowej, napływ służących nie dotrzymuje 
kroku wzrostowi zgłoszeń o służbę — a 
przeto brak służby żeńskiej staje 
się już niemal zjawiskiem chro- 
nicznem w całej Austryi. s 

Analogicznie przedstawiają się stosunki 
w rolnictwie i leśnictwie. Tak np. 
w sierpniu wzrosła liczba zgłoszeń o ro- 
botników o */s w porównaniu z poprzednim 
miesiącem, zaś liczba zgłoszeń szukających 
pracy tylko o "io. Brak robotnika 
rolnego, istniejący już od początku bie- 
żącego roku, przybrał w tym czasie nie- 
bywałe dotąd rozmiary. 

I tak: Na 100 zgłoszeń o pracę 
przypadało miejsc wolnych: 

w styczniu . . . 103 


w dutymi+/4 1 7. METY 
w marcu . „o. 131% 
w kwietniu . . . 1268 
w maju >. . . . 1220 
w czerwcu . . . 1207 
w ipen | 14/5135 52 1279 
w sierpniu . . 1608 


W dziedzinie przemysłu poprawił się 
znacznie rynek pracy dla robotników. Gdy 
bowiem ilość miejsc wolnych powiększyłś 
się przeszło o jedną dziesiątą, a skutecz” 
nych załatwień o 80/o, to liczba zgłoszeń 
o pracę podniosła się bardzo nieznacznie 
tak, że wskutek tego nastąpiło pewne u” 
stosunkowanie się zgłoszeń wolnych miejst 
do zgłoszeń o pracę, jak również skutecz” 
nych załatwień. 

Podobna tendencya wystąpiła również 
w handlu iw przemyśle komun* 
kacyjnym. 

Ze swej strony krakowski urząd dodaje: 
że w naszym kraju przypada na te” 
czas zgłoszenie zarządu budowy zbiorników 
w Kołpcu (Drohobycz) o 6000 robotników 
ziemnych do kopania i wywożenia ziem 
a także zgłoszenie c. k. Kierownictwa BU 
dowy Regulacyi Wisły w Krakowie, któr? 
do usypania prawego wału skrzydłoweg” 
nad Rudawą w Woli Justowskiej potrze” 
bowało 200 robotników do robót ziem” 
nych. 

W zawodach wolnych położeni? 
jest dość niepomyślne; przy nieustann 
wzrastającej liczbie zgłoszeń o pracę, liczb” 
miejsc wolnych utrzymuje się niepropo” 
cyonalnie nizko. m) 

Według urzędu statystyki pracy og © p 
nyobrazrynkupracywmiesiąć, 
sierpniui wrześniu (który mniej wić 
cej utrzymywał się do tej pory w tychs” 
mych granicach), przedstawia się następ” 
jąco: Rynek pracy okazuje po czterom! 
sięcznym blizko zastoju tendecyę zwy”, 
kową. Na ogół przewyższa liczba zgłoszć 
miejsc wolnych liczbę zgłoszeń szukający” 
pracy, stosunek podaży pracy do pobyt, 
przedstawia się się tedy korzystniej, a tak 4 
rezultat skutecznych załatwień był pomy 
niejszy jak w miesiącach poprzedić 4 
W rolnictwie daje się stwierd7_, 
niebywały dotąd w bieżącym: 
ku brak robotnika. Również dE 
botników przemysłowych nastąpiło P 


3 
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pszenie, zwłaszcza w przemyśle budowla- 
nym, drzewnym, w przemyśle włóknistym. 
Mniej pomyślnie przedstawia się rynek 
pracy w kamieniarstwie, wyrobie szkła, 
przemyśle keramicznym oraz w przemyśle 
komunikacyjnym. Zapotrzebowanie słu- 
żby żeńskiej po miastach podnosi 
się stale, atoli liczba zgłoszeń o miejsce 
pozostaje daleko poza tą ostatnią, a przeto 
istnieje stały brak służby żeńskiej. 

Państwowa konferencya warsztatowców ko- 
lejowych, zwołana przez centralną organi- 
zacyę kolejarzy, odbyła się w dniach 17 
i 13 b. m. w Wiedniu w Domu Robotni- 
czym na Favoriten. Udział w niej wzięło 
przeszło 100 delegatów z całego państwa. 
Na porządku dziennym było: stanowisko 
warsztatowców wobec ostatniej regulacyi i 
dalsze żądania. Z wyczerpującego sprawo- 
zdania centrali, przedstawiającego bardzo 
szczegółowo walkę jej w sprawie warszta- 
towców, podnieść należy następujące szcze- 
góły: Na skutek kilkakrotnej interwencyi 
centrali, udało się wymusić na rządzie na 
razie przynajmniej częściową poprawę au- 
tomatyki dla warsztatowców, którzy otrzy- 
mali dekrety na 900 K. 

Mianowicie, jak wiadomo, punkt 12 wy- 
danej w lipcu przez ministerstwo a toma- 
tyki, tym, co otrzymali dekret na 900 K, 
przedłuża przejściowo — awans na 1000 K 
o pół do półtora roku. Otóż do tych war- 
sztatowców, którzy na podstawie swego 
łonu otrzymali dekret na 900 K, punkt12 
pawyższego rozporządzenia nie ma zasto- 
sowania, tak, że awansują oni z 900 na 
1000 K w 2 latach. (Do tych, którzy mieli 
dekret na 800 K, a wskutek nowej auto- 
matyki dostali obecnie dodatkowo 100 K, 
ulga ta się n'e odnosi). Krzywdzące posta- 
nowienia punktu 12 nie dotykają więc war- 
szłatowców i wogóle tych kategoryj, które 
na podstawie swej płacy dziennej otrzy- 
mały 900 K; co doawansu z 1000 na 1100 
K, określonego w nowej automatyce na 3 
lata, udało się również częściową wywal- 
ezyć ulgę. Mianowicie ci, którzy do 1 sty- 
cznia b. r. włącznie otrzymali płacę na 
1000 K, awansują na 1100 nie w 3 lecz 
w 2 latach. 

Co do regulacyi dla prowizory- 
cznych, centrala ustawicznie wywierała 
na ministerstwo nacisk o przyspieszenie 
jej. Otóż w piątek 15 b. m. ministerstwo 
zawiadomiło centralę, że wnioski co do 
regulacyi płac nadesłane zostały 
przez poszczególne dyrekcye 
późno, bo dopiero w ostatnim 
czasie, tak, że wcześniej przeprowadze- 
nie tej regulacyi było niemożliwe. Ponie- 
waż jednak porozumienie z ministerstwem 
skarbu zostało już osiągnięte, przeto regu- 
lacya ta w najbliższym czasie zostanie już 
wypłacona. To samo oświadczyło ustnie 
ministerstwo tow. Tomschikowi, z nadmie- 
nieniem, że dyrekcye otrzymały już odno- 
śne wskazówki. Regulamin pracydla 
prowizoryczny chjest obecnie w przy- 
gotowaniu. 

Po przyjęciu sprawozdania centrali do 
wiadomości, wywiązała się bardzo obszerna 
debata, w której postawiono około 50 wnio- 
sków. Ponieważ wiele z tych wniosków 
zawiera te same żądania, które postawione 
zostały w komisyi personalnej i w wydzia- 
łach robotniczych, po odrzuceniu wniosków 
nie nadających się do uchwalenia, wybra- 
no stały komitet złożony z warszta- 
towców wszystkich kolei, któremu pole- 
cono zredagowanie dokładne żądań przez 
konferencyę podniesionych. Żądania te do- 
tyczą poprawy automatyki, mianowania na 
podurzędników, automatyki dla prowizo- 
rycznych itd. itd. 

Delegaci z Galicyi podnieśli między in- 
nemi, że niektóre warsztaty robotnikom 
wysyłanym na przestrzeń płacą tylko stra- 
wne, natomiast pracy pozagodzinowej oso- 
bno im nie wynagradzają. 

Otóż organizacya nasza uprasza swych 
mężów zaufania, ażeby wszędzie tam, gdzie 
nadużycia te mają miejsce, zebrali do- 
kładny materyał, z podaniem ści- 
słych dat (nazwy robotników, dni pracy, 
możliwie ilość godzin niezapłaconych itd.) 
i materyał ten przysłali sekretaryatowi 
lwowskiemu, który wdroży odpowiednie 
kroki za pośrednictwem centrali w mini- 
sterstwie. 

Bliższe szczegóły z konferencyi ogłosi 
„Kolejarz*. 

Największa organizacya zawodowa na świe- 
ele. Niemiecki związek zawodowy metalow- 
ców liczył z końcem r. 1908 nie mniej jak 
362.078 członków, którzy zorganizowani 
byli w 436 grupach miejscowych. W roku 
sprawozdawczym 1908 zgłosiło się 98.178 


Kraków, niedzigla 
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nowych członków, 6670 przystąpiło z in- 
nych grup, 3459 wróciło z wojska, ogólnie 
zatem przybyło 108.407 członków. Ogólny 
przychód wynosił w ostatnim roku marek 
10,254.659, rozchód 10,914.833 mare Ma- 
jątek związku w kasach głównych . miej- 
scowych wynosił 5,883.290 marek, czyli 
1624 na głowę. Z powodu przesilenia eko- 
nomicznego w Niemczech, które dosięgło 
w r. 1908 szczytu, powiększyły się prawie 
wszystkie wydatki w dwójnasób, a na pier- 
wszem miejscu znajduje się naturalnie ru- 
bryka: zapomogi. Suma wypłaconych za- 
pomóg wzrosła z 3,917.355 marek w roku 
1907 do 7,126.544 marek w r. 1908. Zapo- 
mogi wypłacone podczas bezrobocia wzro- 
sły z 952.820 marek do 3,093.559 marek, 
t. j. prawie w trójnasób, musiano zatem 
tym razem 20/6 wszystkich członków u- 
dzielić zapomóg. wobec 8'5°/ zeszłego ro- 
ku. Wsparcia dla chorych wzrosły z ma- 
rek 2,152.565 do 3,049.748. Dla 9247 człon- 
ków uzyskano przez walkę cennikową pod- 
niesienie płac w ogólnej sumie 15.022 ma- 
rek tygodniowo. Dla 6156 osób uzyskano 
skrócenie czasu pracy w ogólnej sumie 
10.130 godzin na tydzień. Nakład tygodnika 
zawodowego „Metallarbeiterzeitung* wyno- 
si 383.800 egzemplarzy. 

Strejk tkaczy w Bielsku. Z początkiem te- 
go tygodnia wybuchł w Bielsku w fabryce 
tkackiej Tugendhata strejk. Cała fabryka 
skutkiem tego stanęła. Postawione żądania 
zostały na konferencyi fabrykantów z na- 
szą organizacyą prawie w zupełności u- 
względnione, wskutek tego robotnicy i ro- 
botnice po dwóch dniach walki powrócili 
do pracy. 

Ruch cennikowy wśród metalowców w Blel- 
sku. Umowa zbiorowa robotników zawodu 
metalurgicznego z pracodawcami, zawarta 
przed dwoma laty, została zerwana wsku- 
tek niedotrzymania jej przez pracodawców. 
Fabrykanci przewidywal, że robotniey z 
chwilą nastania lepszej konjunktury przy- 
stąpią do ruchu cennikowego; ażeby ich 
steroryzować, obciągali robotnikom płacę 
w niektórych wypadkach do 300/,, uspra- 
wiedliwiając to kryzysem w zawodzie me 
talurgicznym. Na brutalne wyzwanie od- 
powiedziała organizaaya postawieniem no- 
wych żądań. Sytuacya wobec bezczelności 
tutejszych „szarfmacherów* z osławionym 
Josephym na czele, przedstawia się dosyć 
kryty.znie. Stoimy wobec częściowych 
strejków, które mają w pierwszym rzędzie 
na celu niedopuścić do obciągania płac, 
ale na to zdaje się fabrykanci odpowiedzą 
lokautem. Tak się przynajmniej dotych- 
czas odgrażają. 

Kryzys niezupełnie jeszcze, ale w wiel- 
kiej części ustąpił i w tutejszych fabry- 
kach praca idzie już mniej więcej normal- 
nie. Robotnicy są zorganizowani doskonale, 
a gdyby nawet chwycili się fabrykanci 
tego nieludzkiego środka i 2000 przeszło 
ludzi pozbawili pracy, nie obawiamy się 
wyniku i jesteśmy pewni zwycięstwa. 

Najbliższy tydzień przyniesie już praw- 
dopodobnie kilka bezroboci, o czem nie 
omieszkam donieść. 

Baczność Introligatorzy|! Z powodu ruchu 
cennikowego w Krakowie ostrzega się za 
miejscowych towarzyszów  introligatorskich, 
żeby do Krakowa nie przyjeżdżali! 


Już wyszedł z druku! 


WIELKI ILUSTROWANY 


KALENDARZ ROBOTNICZY 


ma rok 1910 


i zawiera: kalendarz rzymsko - katolicki, 
grecko - katolicki, ewangielicki, żydowski i 
astronomiczny, dział informacyjny, oraz bo- 
gaty dział literacki, na który składają się: 
wyjątek z pamiętnika Ignacego Daszyń 
skiego (aresztowanie go w Królestwie, wię 
zienie, odstawienie do granicy) z ilustracya 
mi; nowele Żeromskiego, Tetmajera, 
Antoniego Piotrowskiego (z ilustracya- 
mi), Zbigniewa Woszczyńskiego, Bru 
nona Kosteckiego, Gorkiego i innych, 
artykuły Wilhelma Boelschego, Henryka 
Cunowa, Antoniego Pannekoeka, Sta 
nisława Gierszyńskiego it. d., szereg 
poezyj i kilkanaście rycin znakomilych 
malarzy, między niemi reprodukcyę znanego 
obrazu Strojnowskiego: „Agitator“. 


Cena 80 h, z przesyłką 90 h. 


Do nabycia u wszystkich kolporterów par- 
tyjnych oraz w administracyi wydawnictw 
P. P. S. D. Kraków, Wiślna 5. 
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5 Kraków, 23 października. 


Dział Inseratowy „Naprzodu“ (ul. Marka 21) 
ma telefoh Nr. 754. 


Nowiny krakowskie. 


Sprawa borowskiej. Przed kilku dniami sę- 
dzia śledczy „przejął* list pisany przez Bo 
rowską z więzienia do męża. W liście tym 
Borowska pisze między innemi: 

„Nie obawiaj się skandalu. — Nie do. 
puszczę nigdy do tego, aby publiczność 
w czasie rozprawy robiła na mnie wiwi- 
sekcyę. Akt oskarżenia będzie dla 
mnie wyrokiem śmierci!“ 

Dla każdego, kto Borowską zna, nie może 
ulegać wątpliwości, że list ten jest jednem 
ze zwykłych u niej podejść; jesteśmy zda- 
nia, że z rozmysłem list ten tak ekspedyo- 
wała, aby się dostał w ręce sędziego śled- 
czego, a to w tym celu, by popełnić zwykłe 
wymuszenie, t. j. przez zagrożenie samobój- 
stwem wymusić zastanowienie śle- 
dztwa. Borowska zanadto kocha swoje 
życie, aby na seryo pomyślała o samohój- 
stwie, o czem świadczą jej na tem polu z ta- 
kiem powodzeniem odgrywane komedye, jak 
opowiadanie jej o przechowaniu trucizny w 
hotelu „Victoria“, komedya z przecinaniem 
sobie żył w celi itd. 

Borowerka, widząc się zawiedzioną w swych 
nadziejach co do umorzenia śledztwa, chwyta 
się innych sposobów ujścia kary za swą zbro- 
dnię. Niema jednak najmniejszej obawy, aby 
swą „groźbę* urzeczywistniła. 

Bezpleczeństwo publiczne na torze kolejo- 
wym Kraków-Podgórze. Od jednego z czytel- 
ników otrzymujemy następujące pismo: Pro- 
szę o ogłoszenie niniejszego listu ze wzgłędu 
na bezpieczeństwo publiczne. 

W czwartek 21 b. m. jechałem do Suchy 
pociągiem Nr. 45. który wyjeżdża z Krakowa 
o godz. 8 min. 5 wieczorem. Na moście wi- 
ślańskim uczuliśmy, że pociąg zwalnia biegu 
i staje. Na tym samym torze przed maszyną 
pociągu naszego ujrzeliśmy trzy czerwone 
światła; zrobiło się zamieszanie, kilku pasa- 
żerów wyszło, i pokazało się, że o mały fi 
giel a byłaby katastrofa, gdyż na tym sa- 
mym torze stały dwie lokomotywy. Udaremnił 
ja strażnik, pełniący służbę przy strażnicy 
Nr. 8, i on to, tuż przed pociągiem stojąc, 
wystawił czerwone światło, pomimo którego 
maszynista pociągu nie wstrzymał, dopiero 
krzyk i nawoływania strażnika oprzytomniły 
maszynistę. 

Faktycznie przytomności umysłu strażnika 
i jego narażeniu się na niechybną śmierć pod 
kołami pociągu zawdzięczamy, że nie przy 
szło do strasznej katastrofy, w której byłoby 
zginęło kiłkadziesiąt osób. 

Pratokół z tego nieomal tragicznego wy- 
padku schowano w księgę raportową. 

Dyrekcya kolei powinna nareszcie wglądnąć 
w stosunki panujące na przestrzeni Kraków- 
Podgórze, gdyż w estatnich czasach zabiło 
tam już jednego człowieka, a kilku poraniło. 

Budowa nowego dworca. Komisya, która 
dziś przyjmowała delegacye gminy m. Kra 
kowa, Izby handlowej i wojskowości, dziś 
wieezór skończy swe czynności. Uchwały za 
padną niewątpliwie przychylne dla sprawy. 
Kolej północna już wykupiła część gruntów 
pod budowę na Krowodrzy, a o część teczą 
się rokowania. 

W przyszłym tygodniu przybędą imieniem 
kolei północnej referent techniczny inspektor 
Kraus i dr Haraschin z biura prawniczego 
celem przeprowadzenia ostatecznych rokowań 
ze stronami w celu uniknięcia wywłaszcze:- 
nia sądowego. 

Kadencya Ilstopadowa sądu przysięgłych 
rozpocznie się 3 listopada. Dotąd rozpisano 
następujące rozprawy: 3 lstopada Maryan 
Horvath o obrazę czci (na 3 dni), 6. Szwej- 
da o zabójstwo, 8. Roman Ćwik i spólnicy 
o kradzież, 9. Jan Wąs o rabunek, 10. Jan 
Bylica o zabójstwo, 11. Antoni Dobrowolski 
o kradzież. 

Dalsze rozprawy, między inuemi Borow- 
skiej, zostaną później ogłoszone. 

Na uniwersytet na półrocze zimowe zapi- 
sało się 2811 słuchaczów. 

Z Uniwersytetu Ludowego. W niedzielę i 
poniedziałek p. Konstanty Zacharkiewicz mó 
wić będzie o balonach i aeroplanach. W pier 
wszym wykładzie przedstawi rozwój aerosta 
tyki i aerodynamiki, próby podjęte dla opa: 
nowania atmosfery od Montgolfiera do Zep- 
pelina; w drugim budowę aeroplanów czyli 
maszyn latających, od ich form pierwotnych 
do dzisiejszych, udoskonalonych. 
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W sprawie tanich domów urzędniczych. 
Grunta nabyte przez Towarzystwo urzędni- 
ków budowy tanich domów mieszkalnych w 
Nowej Wsi zostały już rozparcelowane. Człon- 
kowie reflektujący o parcele tamże mogą się 
zgłaszać do biura Towarzystwa (ul. Swoboda 
l. 3, II p.) codziennie z wyjątkiem niedziel 
i świąt w czasie od 25 b. m. do 4 listopada 
b. r. między godz. 5—6 wieczór. 

Ulepszenie oświetlenia ulic. Wobec wzma- 
gającego się ruchu w mieście, porządkowa- 
nia ulic, tudzież rosnących wymagań publi- 
czności pod względem oświetlenia ulic, pre- 
zydyum miasta i komisya gazowo-elektryczna 
postanowiły rozpocząć wprowadzanie nowych 
ulepszonych lamp i latarń, już poprzednio w 
Krakowie i w innych miastach wypróbowa- 
nych, by stopniowo oświetlenie ulic i placów 
miejskich podnieść do poziomu dzisiejszych 
potrzeb. Wybrano na początek część miasta 
bardze uczęszczaną, wzdłuż plantacyj od 
Akademii handlowej przez ulicę Dunajew- 
skiego aż do pomnika Rejtana, i środek tej 
przestrzeni, tj. ulicę Dunajewskiego, we czwar- 
tek wieczór na próbę oświetlono. Wzdłuż 
chodnika postawiono gęsto, w odstępach 25 
do 30 metrów ozdobne, 5 metrów wysokie 
stalowe maszty z dwoma ramionami, na każ- 
dym słupie wiszą dwie lampy z palnikami 
wiszącymi (Invert) podwójnymi, systemu Gr4- 
tzin, światło 41/2 metra wzniesione nad cho- 
dnikiem, gdy przy dotychczasowych tylko 
3 metry. Po stronie plant ustawiono rząd 
latarń dawnego systemu o podwójnych pal- 
nikach; na kończynach, dla zestopniowania 
natężenia światła palniki względnie lampy 
są pojedyncze. Dawne siatki, stojące, dawały 
światło 70 świec Hefnera, nowe Invert po 
100 świec przy mniejszej konsumcyi gazu. 

O efekcie nowego oświetlenia wypowie 
zdanie publiczność i prasa; dla porównania 
ateli służyć mogą następujące cyfry: Na prze- 
strzeni od Akademii handlowej do pomnika 
Rejtana było przedtem: 22 latarń z 41 pal- 
nikami po 70 świec, tj. 2870 świec; teraz 
jest: 48 latarń z 70 palnikami Invert po 100 
świec, tj. 7000 świec i 43 latarń z palaikami 
zwykłymi po 70 świec, tj. 3010 świec, co 
czyni razem 10.010 świec, tj. 31/a razy tyle 
światła. Na samej ul. Dunajewskiego, gdzie 
oświetlenie jest najbardziej intenzywne, jest 
ono teraz 4 do 5 razy silniejsze, jak było 
przedtem. 

Wkrótce w podobny sposób będzie wzmo- 
cnionem oświetleniesglicy Sławkowskiej i Flo- 
ryańskiej, oraz przerobiona wielka latarnia 
u wyjazdu z Basztowej na ulicę Lubicz. 
Prawdopodobnie po tym początku pójdzie w 
roku przyszłym i następnych dalsze ulepsza- 
nie eświetlenia publicznego nietylko palni- 
kami wiszącymi (Invert), ale także lampami 
bardzo intenzywnemi (2000 do 3000 świec), 
zasilanemi gazem ścieśnionym (Pressgas). 

Wypadek tramwajowy. Wczoraj wieczór do- 
stała się, jak podają, wskutek własnej nieo- 
strożności, 52 letnia Marya Ziembińska pod 
tramwaj na ulicy Starowiślnej. Motorowemu 
udało się w ostatniej chwili wóz zatrzymać 
tak, że Ziembińska odniesła tylko lekkie ska- 
leczenia w głowę. Opatrzyło ją pogotowie ra- 
tunkowe. 

Bójka na noża rozegrała się wczoraj o go- 
dzinie 10 w nocy w jednym z domów na 
Wolnicy między murarzem Franciszkiem Wol- 
fingerem a jego teściem Władysławem Koma- 
rem. Wolfinger w stanie podochoconym przy- 
szedł do mieszkania teścia i rozpoczął z nim 
kłótnię, w którą wrmieszał się sublokator Ko- 
mara. Wszyscy trzej obrabiali się nożami tak, 
że dopiere policya położyła koniec krwawej 
bójce. Najwięcej ran na głowie odniósł Wol- 
finger. 

Aresztowanie włamywacza. Tej nocy patrol 
policyjny przychwycił przypadkiem na plan- 
tach poszukiwanego za szereg włamań 19- 
letniego Franciszka Porabika. W ostatnich 
miesiącach okradł on szereg sklepów i mie- 
szkań, między innymi sklep bławatny Holz- 
mana przy ul. Gertrudy. Spólaicy jego Wła- 
dysław Jędrasiński, Józef Starnowski, Jan 
Czarnuchowski i Stanisław Wisłocki zostali 
już przed kilku dniami aresztowani. 


— Z sali koncertowej. Program wtorkowego 
koncertu Jadwigi Francillo będzie następujący: 1. 
Delibes: Arya z „Lskme*. 2. a) Rubinstein: Der 
Traum, b) B ethoven: Leidvoli u. freudvoll, c) Schu- 
mann: Der Nussbaum. 3. Verdi: Arya z „Rigoletta*. 
4. a) R Hahn: Si mes vers avaient des ailes.., b) 
Bizet Pastorale, c) Chaminade: L’étė, d) Niewia- 
domski: Chanson du printemps. 5. Arditi: Parla. — 
Bilety w kasie starego teatru. 

Repertuar koncertowy na listepad obejmuje wy- 
stępy: wiolonczelisty A. Hekkinga, pianisty A. Ru- 
binsteina, skrzypka J. Thibaud i dwa wieczory 
kwartetu brukselskiego. Bilety w składzie fortepia- 
nów B. Gabryelskiej. 


— Repertuar teatru miejskiego. 
Sobota: „Beatrix Cenci*. 

Niedziela o godz. 3 po południu: „Grube ryby“. 
Niedziela o godz. 71/2 wieczorem: „Książę nie- 


Płyty zenofonowo po kor. 


| Pierwszy krajowy, hurtowny I częściowy SKŁAD GRAMOFONÓW 


Józefa Weksiera 


| LWÓW, SYKSTUSKA 2. == KRAKÓW, GRODZKĄ 71, obok Wawelu. 
Przeróbki lub zamiana Pathćfonów na Gramofony, oraz 


= WYBÓR PATHEFONÓW I PŁYT. === 


Cenniki darmo i' op:.tnie. 
9.3 


Odznaczony na wystawie jubileuszowa] najwyższem 
odznaczeniem Grand Prix 1908. Jeneralne zastęp- 
stwo Akc. Gramofonów z marką „Piszący Anlołek". 
Poleca swoje stanowczo bez szmeru grające gramofo- 
ny uznane przez pierwszorzędnych znawców za naj- 
lepsze i najt *glsze. Korzystna wymiana płyt. Czę- 
ści składov.g ^ warsztaty reperacyjne na miejscu. 


Gramofon kiac towy z 10 płytami 60 koron. 
20.000 płyt na składzie. 


„GRAMOFON* 


Płyty z aniołkiem po 4 karemy 


4 Kraków. nisdziela 
złomny* Na zgromadzeniu oświadczył p. Krupka 


Poniedziałek: „Śluby panieńskie“. 

— Repertuar teatru ludowego. 

Sobota: „Zażarty automobilista“ (nowość). 

Niedziela o godzinie 4 po południu: „Czarodziej 
z nad Nilu*. 

Niedziela o godz. 71/3 wieczorem: „Zażąrty auto- 
mobilista*. 

Poniedziałek: „Otello“. 

Wtorek: „Posłaniec 6666“. 

Środa: „Zażarty automobilista*. 

Czwartek: „Sztygar*. 

Piątek : „Sztygar*. 

Sobota: „Sztygar*. 

— Uniwersytet w im. A. Miekie- 
wicza (ul. Szewska 16, I. 

Biblioteka otwarta cda godz. 12—1 i od 5—9 
w dni powszednie. — Czytelnia czasopism 
otwarta od godz. 11—1 i od 4—9 codziennie. — 
Biuro otwarte od godz. 6—8 w dni powszednie. 

W hali zbożowej (ulica Długa) w niedzielę o go- 
dzinie 7 wieczorem wykład p. Konstantego Zachar- 
kiewicza: „O balonach i aeroplanach* (z demon- 
stracyami). 


Nowiny lwowskie. 


0 demonstracyl młodzieży za Ferrerem də- 
noszą pisma lwowskie następujące szczegóły: 
Zgromadzenie zagaił dr Orłowicz, do prezy- 
dyum wybrano dra Orłowicza, Nowakowskie- 
go i Feldsteinównę. Referował p. Rewiczyń- 
ski o reakcyi w Hiszpanii, przyczem wspo 
mniał o zakazie Puzyny pochowania zwłok 
Słowackiego na Wawelu. Po przemówieniu 
dra Orłowicza uchwalono następującą reze- 
lucyę: 

„Wiec polskiej postępowej młodzieży aka- 
demickiej w dniu 21 października 

1) uważa, że przez śmierć Franciszka Fer- 
rera znieważoną została cała ludzkość przez 
barbarzyństwo popełnione na osobie jednego 
z przedstawicieli jej najszlachetniejszej idei, 
jaką jest wolność myśli i wiedzy; 

2) przyłącza swój głos oburzenia i prote- 
stu przeciwko jega straceniu do głosu całej 
kulturalnej ludzkości ; 

3) i oświadcza, że gotową jest przyjąć we- 
zwanie i stanie do walki z zaborczym kle- 
rykalizmem i reakcyą, zapuszczającą swe 
szpony także i na nasz naród*. 

O zachowaniu się policyi pisze „Kuryer 
lwowski*: Młodzież szła spokojnie, śpiewa- 
jąc pieśni. Pod pomnikiem Mickiewicza jakieś 
indywiduum rzuciło kamieniem w latarnię. 
Było to powodem dla komisarza Kultysa, 
aby wydać rozkaz rzucenia się na młodzież. 
Rozkaz w lot wykonano, zanim demonstru- 
jący zdołali się zoryenęjwać w sytuacji. 

Znani z swych występów poli. 
cyanci lwowsey rzucali się z ca- 
łym impetem i brutalnością na 
młodzież, wywołując prawdziwy popłoch. 
Napad był zupełnie niespodziewany i pozba- 
wiony wszelkiej podstawy. 

Młodzież, skonsternowana zajściem, usta- 
wiła się na boku i wówczas dopiero komi- 
sarz Kultys wszedł w „układy*. Jako waru- 
nek rozejścia się postanowiono oddalenie się 
policyantów, co komisarz, widząc nieopatrz- 
ność swojego kroku, spiesznie zarządził. Po- 
czem demonstrujący rozeszli się zwolna do 
domów. 


Z kraju. 


W Suchej, jednej z największych stacyj ko- 
lejowych w Galieyi, panuje niebywała nędza 
mieszkaniowa. Na przeszło 350 kolejarzy nie- 
ma ani jednego budynku kolejowego, to też 
kolejarze muszą mieszkać w domach prywa- 
tnych. Ale i pod tym względem panują nie- 
słychane gdzieindziej stosunki: Oto wszystkie 
domy w pobliżu stacyi i wszystkie grunta 
budowlane należą do hr. Braniekiego, które 
go administracya pobiera horendalne czynsze 
za niehygieniczne mieszkania, a odmawia 
sprzedania gruntów pod budowę domów. 

Kolejarze, nie mogąc dłużej w tych stosun. 
kach wyżyć, gdyż z jednej strony drożyzna 
im dopieka, a z drugiej strony nawet za dro- 
gie pieniądze (więcej niż pobierają kwatero- 
wego) mieszkania dostać nie mogą, rozpoczęli 
energiczną akcyę. Utworzyli komitet złożony 
z reprezentantów wszystkich kategoryj służ- 
bowych, który rozpoczął zbieranie dat i fo- 
tografij obecnych mieszkań, oraz zapewnił 
sobie poparcie miarodajnych czynników, jak: 
zwierzchności gminnej, naczelnictwa stacyi i 
dyrekcyi kolei w Krakowie. Żądaniem kole- 
jarzy jest, aby kolej przystąpiła do budowy 
domów czynszowych, czy to z własnych fun- 
duszów, czy z funduszu prowizyjnego, jak to 
się dzieje w Krakowie. 

W eelu zainteresowania ogółu tą akcyą 
odbyło się we wtorek 19 b. m. zgromadzenie 
publiczne, na którem tow. Krzeczowski 
zdał imieniem komitetu sprawozdanie z do- 
tychczasowych kroków; tow. L. Feldman 
przedstawiał na przykładzie Krakowa i Pod- 
górza, w jaki sposób akcya ma iść, aby do- 
prowadziła do celu. 


imieniem gminy, że ona z największą życzli- 
wością odnosi się do żądania kolejarzy, zaś 
poseł Krupka przyrzekł poprzeć tę akcyę 
w parlamencie. Na wniosek p. dra Spanbauera 
uchwalono też starać się o założenie w czę 
ści miasta koło dworca osobnej szkoły lu- 
dowej. 

Za Słotwiny donoszą nam: Stacya w Sło- 
twinie może iść śmiało w zawody nawet 
z najgorszemi stacyami. Obecny naczelnik 
przejął się do szpiku kości „sparsystemem*. 
W poczekalniach świeci się jedna tylko lam- 
pa, a drugą nawet zdjęto, brud zaś wszędzie 
aż krzyczy. Wprost nie można uwierzyć, jak 
może się dziać coś podobnego na stacyi, do 
której jeździ przecież sam p. Götz. Publicz- 
ność brzeska jest tak „grzeczna“, że nie 
ośmiela się coś powiedzieć o gospodarce na 
stacyi. Na całej stacyi niema tablicy z roz- 
kładem jazdy pociągów wychodzących i przy- 
chodzących do Słotwiny, na peronie niema 
zegaru. Od czasu, jak był kontrolor z Kra- 
kowa, „podobno“ coś miało się poprawić. 


Z Brzaska piszą nam: Korespondeacya o 
brutalnym żandarmie poruszyła spiącą opinię 
publiczeą; żandarmi zaś gonili po Jadowni- 
kach pod Brzeskiem, pytając się wójta i 
chłopów, kto czyta (!) „Naprzód“, chcąc ko 
niecznie dowiedzieć się, kto jest autorem 
korespondencyi. Polecamy przełożonym wła- 
dzom, aby ukróciły tę samowolę żandarme- 
ryi, która niech się raczej zajmie wyszuka- 
niem koniokradów, którzy grasują w całym 
powiecie. 

Obecnie chodzi o wynajęcie domu na po- 
mieszczenie dwóch klas, w którym o mało 
wykładający nauczyciel się nie udusił ze 
smrodu. Wynajęto bowiem dzięki „forsie* 
dyrektora szkoły p. Szezypki zupełnie nowy, 
jeszcze nie wykończony dom i to jeszcze w 
jakiem sąsiedztwie. Dom ten nie ma osobnego 
wychodka, a względnie ma jeden (!) na 100 
dzieci szkolnych i mieszkających w tym do- 
mu żydów. Dzieci więc są zmuszone zała- 
twiać potrzebę na podwórzu, na które wy- 
chodzą okna z kłas. Podwórze to posiada 
prócz tego kanał, skład śmieci i skład węgli, 
koło którego panuje ciągły krzyk; klasy zaś 
mieszczą się w dwóch zwykłych pokojach o 
pojemności 16 m? na 50 dzieci, które siedzą 
w jednej ławce po 5, gdyż w pokoikach nie 
ma miejsca na dostateczną ilość ławek. — 
Nauczyciel zaś z braku miejsca uczy prawie 
stojąc (!). Pokoiki te połączone są drzwiami 
szklanemi; na razie jednak niema w nich 
szyb. 

Można sobie wyobrazić naukę w dwóch 
pokojach razem połączonych. Dzieci z jednej 
klasy wychodząc, przechodzą przez drugą, 
gdyż osobnego wyjścia niema. Gdy dzieci 
zobaczyły te klasy, pluły i wykrzykiwały 
„pfuj“! Rodzice zamierzają sprawę tej szkoły 
poruszyć w Radzie szkolnej, tem bardziej, 
że fizyk nie oglądał zupełnie tych pokoików. 
A co za biedę mają nauczyciele, którzy mu- 
szą gonić po kilka kilometrów dziennie: z 
domu do szkoły starej, z tej zaś do nowej 
i znów do starej i do domu! Uczenie w ta- 
kich warunkach musi się odbić na zdrowiu. 

Szkoła w Brzesku jest w Galicyi chyba 
jedyną, gdyż jest bezwyznaniową. Ksiądz 
proboszcz bowiem pobiera tylko pensyę ka- 
techety, ale funkcyi nie spełnia i nie chce 
dopuścić do ustanowienia osobnego kateche- 
ty. Oczywiście nie mamy nie przeciw „świe 
ekości* szkoły w Brzesku, tylko byłoby po- 
żądane, aby z tą pensyą jakoś inaczej było. 

Śmierć pod kołami pociągu. Wczoraj do- 
nieśliśmy o przejechaniu przez pociąg dwóch 
robotników między Kłajem a Bochnią. Jeden 
z nich, robotnik sekcyjny Krawczyk, zginął 
na miejscu, zaś drugi nieznanego nazwiska 
został ciężko ranny. 

„On u mnie w terminis“. W Sądowej Wi- 
szni zdarzył się w ubiegłym tygodniu nastę- 
pujący tragiczny wypadek, co nieomal mógł 
się zakończyć śmiercią terminatora. Syn maj 
stra rzeźnickiego i radnego miasta, Andrzeja 
Boreckiego, przebił nożem terminatora, który 
pracował u jego ojca. Powodem przebicia 
była sprzeczka o jakąś błahostkę. Gdy do- 
wiedziała się o tem żona pana Boreckiego* 
znalazła na usprawiedliwienie postępku swe- 
go syna-nożowca niezmiernie ciekawą odpo- 
wiedź: „On (chłopak przebity) u mnie w ter- 
minie!* A więc z tego tytułu można. chło- 
paka terminatora przebić!|... 

Rannego terminatora przywieziono do szpi- 
tala lwowskiego. Władze powinny się zająć 
tą sprawą. Czyż synom majstrów wolno bez 
karnie znęcać się i kaleczyć terminatorów ? 

Sprostowanie dyrekcyi kolei państwowych 
w Krakowie. Odnośnie do notatki pod tytu- 
łem „Protekcyjna gospodarka* umieszczonej 
w Nr. 295 z 22 października b. r. uprasza 
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naturalnie, od K 45—, Bo- 
gaty neperi *.* Naprawy, 


się na podstawie $ 19. ust. pras. o zamie- 
szczenie następującego sprawozdania : 
Nieprawdą jest, że przedsiębiorca budowy 
dworca w Tarnowie budowniczy Corazza jest 
szwagrem dyrektora Horoszkiewicza; nato- 
miast prawdą jest, że Corazza nie jest ani 
szwagrem dyrektora Horoszkiewicza, ani ża- 
dnym powinowatym, ani krewnym, ani wo- 
góle nie należy do koła jego znajomych. 
Horoszkiewicz. 


Z zaboru rosyjskiego. 


Sprawa samorządu miejskiego w Królestwie 
ma podobno wejść nareszcie pod obrady Dumy. 
Ustawa ma być wzorowaną na istniejącej w 
Rosyi, jednakże z podziałem wyborców na 
kurye narodowościowe. Ten podział ma na 
celu z jednej strony sztuczne popieranie nie- 
licznej garści Rosyan, z drugiej — ograni- 
czenie wyborców żydowskich. Już pięciu wy- 
borców Rosyan wystarcza dła wytworzenia 
odrębnej kuryi rosyjskiej i uzyskania man- 
datu, natomiast z kuryi żydowskiej — bez 
względu na ilość zaliczonych do niej wybor 
ców — nie może liczba przedstawicieli prze- 
kraezać piątej części ogólnego składu rady. 

Literatura Skałłona. Skałłon przypomniał 
sobie dobre czasy stanu wojennego, gdy zmu- 
szał Warszawę do czytania swych literackich 
prac, rozlepianych na rogach ulic. Obecnie 
znów zbogacił rosyjską i polską literaturę, 
wydając w dwóch językach „Obowiązujące 
postanowienia“. 

Pestanowień tych jest 19. Niektóre wprost 
są niezrównane. Tak np. w § 11 zabrania 
„nosić noże i używać ich w bójkach, 
sprzeczkach i innych porachunkach 
osobistych“. 

Dba bardzo o to, aby „szyldy, afisze, pro- 
gramy, etykiety i ogłoszenia zawierały tekst 
rosyjski, jednakowy treścią i wielkością 
liter z tekstem w innych językach*. Leka 
rzy zmusza do pogwałcenia tajemnicy lekar- 
skiej, gdyż wymaga od nich, aby donosili 
„najbliższemu przedstawicielowi polieyi* o 
każdym pacyencie rannym od kuli lub białej 
broni. — Za wszystko obiecuje areszt do 3 
miesięcy lub 500 rubli grzywny. 

Wykryele broni w Łodzi. Śledztwo w spra- 
wie rewizyi w fabryce akc. Tow. S. Rozen- 
blatta ujawniło, że przed kilku tygodniami 
został aresztowany Ignacy Fornalski, posą- 
dzony o należenie do czynnych członków 
frakcyi rewolucyjnej P. P. S. Fornałski wy- 
pierał się dłuższy czas wszystkiego, wkońcu 
jednak przyznał się, że jest członkiem partyi, 
wskazał nawet powierzony jego opiece skład 
broni, który się znajdował w kotłowni tejże 
fabryki. Aresztowany został nadzorca kotło- 
wni, Mirasa. 

Aresztowania w Zduńskiej Woll. Dnia 16 b. 
m. nad ranem żandarmerya aresztowała około 
50 osób, przeważnie z klasy robotniczej. 
Z pośród inteligencyi aresztowano pp. Fran- 
ciszka Kokowskiego, urzędnika miejscowego 
Towarzystwa wzajemnego kredytu, Karola 
Truszkowskiego, miejscowego obywatela i Wła- 
dysława Michalskiego, również miejscowego 
obywatela i b. naczelnika straży ogniowej. 
Aresztowanie tylu naraz osób wywarło przy- 
gnębiające wrażenie, zwłaszcza iż pośród are- 
sztowanych jest spora liczba takich, którzy 
już przesiedzieli czas pewien w więzieniu i 
niedawno zostali z niego wypuszezeni. 

Fabrykanci hulają. Z Łodzi donoszą: W fa- 
bryce Kruschego i Endera w Pabianicach 
wymówiono pracę 150 robotnikom przę 
dzalni. 

W fabryce narzędzi rolniczych W. Moritza 
w Lublinie zastrejkowali robotnicy w liczbie 
97. Przyczyną porzucenia pracy jest znaczne 
zmniejszenie płacy. 

Skutki clemnety. W Ostrowie w gub. łom- 
żyńskiej — jak piszą do „U. Leb.* — pod 
czas ubiegłych świąt żydowskich chasydzi 
ogłosili w bóżnicy, że „postępowi* żydzi, 
którzy noszą... prasowane kołnierzyki, muszą 
ją opuścić. Gdy ci nie chcieli usłuchać, za- 
częto ich bić. Jednego tak zraniono, że ze- 
mdlał i musiano wezwać doktora. Dopiero 
przybyła policya uspokoiła przeciwników koł- 
nierzy. 


Łe świata. 


Rozszalały czarnoseciniec. Osławiony gene- 
rał Dumbadze, satrapa jałeki, wpadł w istny 
szał z powodu wydalenia przez sąd finlandzki 
z sali sądowej czarnosecińca Bułacela za skan. 
daliczne zachowanie się. Oburzony na takie 
pohańbienie „rosyjskiego człowieka“ — wy- 
stosował on impertynencki telegram do... ge 
uerał gubernatora Finlandyi, Beckmana. 

Charakterystyczna ta depesza brzmi: 

„Niedający się opisać nastrój świąteczny i 
uroczystości na południowym brzegu Krymu, 
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z powodu znajdowania się wśród nas gorąć0 
ukochanego Naszego Samowładcy i Najdostoj* 
niejszej Rodziny Jego, zamąciło niesłychane 
zuchwalstwo, popełnione przez sąd finlandzki 
wobec Rosyanina, adwokata przysięgłego Bu- 
łacela. Poczytuję za swój obowiązek zawia” 
domić Pana, że mnóstwo osób, które zjechały 
do Jałty, są przygnębione tym bezczelnym 
postępkiem i wszyscy są zdumieni, że Pan 
który działalnością swoją w Kurlandyi zasłu- 
żyłeś na całkowity szacunek i zaufanie, teraz, 
w Finlandyi, z zimną krwią patrzysz na sze- 
reg znęcań się i natrząsań nad Rosyanami. 
Generał- major Dumbadze.“ 

Prasa rosyjska podnosi, jakiem prawem 
śmie naczełnik Jałty dawać „wygowory* dru- 
giemu administratorowi w sprawie nie mają: 
cej najmniejszego związku z zakresem jego 
władzy, jak śmie wkraczać w kompetencyę 
cara. Rozumie się, iż dozwolona czynowri- 
ctwu samowola rodzi takie dziwolągi. 

Organ Beckmana, urzędowa „dazeta Fin- 
landzka”, tak komentuje wystąpienie Dam- 
badzego : 

„W dzienniku „Russkoje znamia*, a na- 
stępnie w innych czasopismach, umieszczono 
telegram z Jałty od generał-majora Dumba- 
dzego do p. generał gubernatora finłandzkie- 
go, dotyczący procesu w Kiwenebie. Jesteśmy 
upoważnieni oświadczyć, że generał jazdy 
Beckman istotnie otrzymał ów telegram dnia 
26 z. m. i widząc w nim niewłaściwą kry- 
tykę swojej działalności służbowej, posłał ko- 
pię telegramu prezesowi rady ministrów, gwoli 
odpowiedniemu jego rozporządzeniu“. 

Deklaracya przeciwko wydaniu Rosyl Gam- 
baszidzego. Notowaliśmy swego czasu wia- 
domość, iż rząd rosyjski zażądał od Francyi 
wydania niejakiego Gambaszidzego, emigranta 
z Kaukazu a obecnie słuchacza uniwersytetu 
w Bordeaux, podając, jakoby on podczas po- 
bytu w granicach Rosyi dla wymuszenia 
okupu od rodziców porwał był jakieś nie- 
mowlę. Ponieważ wielokrotnie stwierdzono, 
iż carat ucieka się do bezwstydnych kłamstw, 
celem wyłudzenia od obcych rządów ekstra- 
dycyi „przestępców“ politycznych, zajęły się 
rosyjskie organizacye socyalistyczne zbada- 
niem owego oskarżenia, i przekonawszy się 
o jego kompletnej fałszywości, wydały pro- 
test przeciwko ewentualnemu wydaniu Gam- 
baszidzego. 

Protest ów, drukowany w „I Humanité“, 
podpisali Lenin i Rubanowicz, delegaci rosyj- 
scy do międzynarodowego biura socyalisty- 
cznego, Anikin i Ulianow, byli posłowie do 
1 Dumy, Awksentiew, redaktor organu socya- 
listów-rewolucyonistów „Znamia Truda“, Bur- 
cew, redaktor „Byłoje*, Martow, redaktor 
„Głosu socyalnego-demokraty* i C. Rappa- 
port. 

Kradzież pocztowa. W Budapeszcie, we 
czwartek wieczorem wykryto w jednej z tu- 
tejszych filij pocztowych ubytek małego wor- 
ka ze złotem, w którym znajdowało się 
36.000 K. Dotychczasowe śledztwo pozostało 
bez rezultatu. 


Z różnych stron. 


Muzyka jako środek uspakajający umysłowo cho- 

rych. — Oszukańcze medyum. — Trwałość gazet. — 

Bryganci we Włoszech. — Napad na bank w auto- 
mobilu. 

Pewien znakomity psychiatra powiedział, 
że muzyka lepiej uspakaja umysłowo cho- 
rych niż całe flachy lekarstw, jest skutecz- 
niejsza niż kaftan bezpieczeństwa, przyczem 
uważał za zupełnie zbyteczne wskazywać, że 
środek jest bardzo humanitarny. Należałoby 
z tego wnosić, że środek ten bywa bardzo 
często zastosowywany i że w szpitalach dla 
umysłowo chorych odbywają się bardzo czę- 
sto koncerty. Tak niestety dotychczas nie 
jest, ale prawdopodobnie teraz bardzo prędko 
to nastąpi. 

Korespondent gazety „Lancet* z Budape- 
sztu opisuje nadzwyczajne skutki, osiągnięte 
przez dra Berkesa, kierownika zakładu dla 
obłąkanych na Węgrzech, przez zastosowa- 
nie muzyki. W zakładzie tym przed nieda- 
wnym czasem odbył się piękny koncert, któ- 
rego słuchało przeszło 200 chorych, z 600, 
którzy się wtym zakładzie znajdują. 

Przedewszystkiem można było odrazu za- 
uważyć, że zebrani słuchają muzyki z dale- 
ko z większą uwagą niż czynić to zwykli 
zdrowi ludzie. I działo się to pomimo, że 
niektórzy należeli do ciężko chorych. Nie 
potrzeba dodawać, że znajdowali się pod cią- 
głą obserwacyą sanitaryuszów, ale nie dali 
najmniejszego powodu do interwencyi. 

Od pierwszego numeru do ostatniego słu- 
chali ci nieszczęśliwi w nadzwyczajnem sku- 
pieniu, a po każdym wykonanym numerze 
wyrażali swe uznanie. 


0. Grudziński i T. Berger 


Przeróbki. *.* Cenniki darmo. Kraków, ul. Szewska 10» 
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Nawet stale niespokojni pacyenci zachowy- 
wali się podczas koncertu normalnie, a nie- 
Wiele można było zauważyć twarzy, które 
JA skutek muzyki nie zmieniłyby się na 
dobre. 

Ponieważ koncert trwał przeszło dwie go- 
„Zimy, to skutek wywołany przez niego uwa- 
żaćby można za dowód, że muzyka działa 
ną umysłowo chorych uspakajająco i że sta- 
Rowi ona prawdziwe dobrodziejstwo dla nie- 
Szczęśliwych. 

4 k 

Znaną w Berlinie jako medyum żonę ma- 
Sążysty i magnetyzera, Anuę Abendową, wre 
Szcję zdemaskowano. Anna Abendowa, która 
W berlińskich kołach Spirytystycznych cie- 
Szyłą się wielkiem poważaniem, przyjmowała 
SOści codziennie, po godz. 2 po południu; 
Prócz tego zaś urządzała wieczorem większe 
Posiedzenia dla kółek zamkniętych. Takie po. 
śledzenie przy współudziale około 20 osób, 
Przeważnie kobiet, odbyło się w tych dniach 
Niestety, dostał się tam gość niepożądanych 
Osobie komisarza policyi Leonhardta. Był to 
ledyny niewierny Tomasz, który spostrzegł, 
€ medyam posiada w rękawie lekką zasło- 
Yẹ, która przy zaciemnianiu widowni odda- 
Wala spirytystce jak największe usługi. Ko- 
Migarz kazał uwięzić małżonków Abendów, 
tórzy będą przed sądem odpowiadali za o- 
Szustwo. 

* K * 

Na odbytym w tych dniach zjeździe nie 
Mieckich historyków w Berlinie, postanowio 
lo założyć Mnzeum państwowe dla przecho- 
Wywania wszystkich wychodzących gazet. 

yśl założenia takiego Muzeum pochodzi od 
Profesera Spahna, który na każdym zjeździe 
Liemieckich historyków uporczywie ją pod. 
Nogi, Nie ukrywa on jednak trudności, wy- 
Pywająeych przy utworzeniu takiego Mu 
eum. I tak, w Niemczech wychodzi przeszło 
4000 większych pism i około 6000 małych 

ulotnych. Rejestrowanie i porządkowanie 

go materyału wymagać będzie całego za- 
tepu urzędników itd. Lecz główna trudność 
Polega na tem, że jak wiadomo, obecne ga 
Żęty drukowane bywają na tak zwanym 
drzewnym papierze. Papier taki, jeżeli go 
Żupełnie nie ruszać, może przetrwać 8—10 

t, poczem rozsypuje się zupełnie. Jeżeli 
čas nie bez pewnej racyi przypuścić, że kom 
Plety pism będą przeglądane, to czas ten 
Musi się skrócić do połowy. Wobee tego po- 
Wstaje projekt, żeby gazety przeznaczone dla 

uzeum drukować na lepszym, a przynaj- 
Mniej trwalszym papierze. Propczycyę taką 
Zrobiono. 


* 
* 
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Niedaleko Rzymu, pomiędzy Bassano a Vi. 
terbo, zdarzył się wypadek rozbójnictwa, 
Brzypominający najpiękniejsze czasy brygan: 
Ów, kiedy to każda kareta podróżnych o- 
Gzymywała konwój żandarmów, aby dojechać 
© stolicy państwa papieskiego. Więc kolo- 
pt lokalny jeszcze nie zaginął, bo przed kil- 
U dniami ks. Franciszek Verga, z bratem 
twoim właścicielem ziemskim, zostali napa. 
Lięci na drodze przez pięciu zamaskowa- 
Ych rozbójników. Wracali z polowania, kie 
Y z boru wypadło pięciu ludzi uzbrojonych 
y strzelby i zawołało do nich: „Twarzą do 
lemi!“ Napadniętym nie pozostało nic inne- 
0, jak posłuchać rozkazu. Rozbójnicy prze- 
zągnęli kieszenie księdza i jego brata, za- 
wa co się dało, a potem wciągnąwszy do 
du duchownego, kazali jego bratu iść do 
lasteczka i przywieźć okup w sumie 50 
ysięcy franków. Wskutek próśb tego osta- 

ego i perswadowań, że takiej sumy nie 


SE zebrać, zgodzili się na 5 tysięcy. — | 


kilka godzin wrócił brat z pieniądzmi nie 
rzegłszy władzy, gdyż wiedział, że w ra- 
zjawienia się karabinierów, życie księdza 
© zagrożone, poczem, po przeliczeniu pie 
izy, bryganci odprowadzili swoją ofiarę 

drogę. 
gą yzóciwszy do Bassano, obaj zawiadomili 
Ę o o wypadku. Bracia Vergo są zamo- 
"1 zdaje się, że zbóje już od kilku dni na 
z, * czyhali. Żamdarmi puścili się w pogoń 
d. pryszkami dla przetrząśnięcia okolicy. 
Stąd jednak nie schwytano ich. Zdarzenie 
;, ołało uczucie wstydu, sądzono bowiem, 
nę OCZ Sycylii a czasem i Kalabryi, coś 
obnego w sercu kraju już się nie zdarzy. 

EJ 


fat 


* * 

Wa dzielnicy bankowej w Chicago usiłowa- 
Dag tych dniach dokonać zuchwałego na 
kj bandyckiego. Przed jeden z najwię 
tł, ch banków zajechał samochodem wy- 
tnie ubrany mężczyzna. Wszedłszy do 
bę toru, wydobył rewoiwer i zmusił cały 
tgp PA] do podniesienia rąk w górę. Z po 
w, drugiej ręki zgarnął do kieszeni cały 
tho d, gotówki, poczem wskoczył do samo- 
U i popędził przez ulice. Polieya puściła 


NAPRZOD 


się za nim w pogoń. Dano kilka strzałów 
za uciekającym, jeden przedziurawił pneuma- 
tyk. Bandyta, widząc, że nie zdoła uciec, 
wystrzałem rewolwerowym odebrał sobie ży- 
cie. 


B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i plê 
nole —- krajowe i zagraniczne nowe i prze- 
yrane — xa gotówką i ua spłaty — bex zaliezki 


Kasziącym zwracamy uwagę na inserat 0 
Thymomel Scillae, preparacie często poleca. 
nym przez lekarzy. 


Szczególne antiseptyczne własności 
składników praskiej maści domowej z apteki B. 
Fragnera, c. k. dostawcy nadw. w Pradze, powo- 
dują skuteczne działanie na szybkie zagojenie zra- 
nienia wszelkiego rodzaju. Maść ta nadaje się do 
pokrycia ran, gdyż chroni je od zanieczyszczenia i 
działa na nie chłodząco i uśmierza ból. Ten znako- 
mity środek domowy nabyć można też w tutejszych 
aptekach. 


Wiele czasu, trudu, zmartwień i pie 
niędzy oszczędzi ten, kto chcąc sprowadzić biżu- 
teryę lub zegarki, przedtem przeglądnie cennik 
firmy Max Bóhnel, Wiedeń IV., Margaretenstrasse 
Nr. 27/47, zawierający 5000 odbić. Firma ta, nie 
leząc na wielki zysk, lecz wielki obrót, sprzedaje 
sweje towary po bardzo niskich cenach. Każdy czy- 
telnik otrzyma na żądanie cennik darmo i opłatnie, 
bez przymusu zakupu. 


TELEGRAMY 


» dnia 22 października. 
Wnloski rządowe. 

Wiedeń. Rząd wniósł w Izbie 33 przed- 
łożeń, te wszystkie, które już w ubiegłej 
sesyi zostały zgłoszone; między innemi 
ustawę o aneksyi Bośni, o uregułowanie 
stosunków językowych w Czechach, o trak- 
tatach handlowych, ubezpieczeniu społe- 
cznem itd. 


Lekarze szkolni. 

Wiedeń. Zarządzeniem ministra oświaty 
Stirgkha zostanie wprowadzoną dnia 1 gru- 
dnia b. r. instytueya lekarzy szkcelnych w Au- 
stryi, a mianowicie najpierw w semina- 
ryach nauczycielskich. Wybór na tę 
grupę szkeł padł dlatego, ponieważ w zakła- 
dach wymienionych już obecnie zajęci są le- 
karze jako wykładający somatologię i hygienę 
szkolną i będą mogli wobec tego objąć służbę 
lekarską szkolną. Także ta okoliczność, że 
z seminaryami nauczycielskiemi połączone są 
szkoły ludowe t. zw. szkoły ćwiczeń oraz 
t. zw. ogródki dla dzieci, da lekarzom wspo- 
mnianym sposobność rozwinięcia swej działal- 
ności na młodzież rozmaitych stopni wieku. 
Działalność tych lekarzy określoną jest spe- 
cyalną instrukcyą. 

Cholera w Pruslech. 

Królewiec. W okręgu Niederung zachoro- 
wało sześcioletnie dziecko, u którego stwier- 
dzono bakteryologicznie wypadek cholery. 


Lwycięstwo wyborcze socyalnych- 


demokratów w Saksonii. 


Drezno. We czwartek odbyły się w Sak- 
sonii wybory do sejmu na podstawie no- 
wego prawa wyborczego, opartego na gło- 
sowaniu pluralnem. Wybrano ogółem 
34 posłów, z czego 14 konserwatystów, 4 
narodowo-liberalnych i 16 socyalistów. 

Oprócz tego ma się odbyć 57 wyborów 
ścisłych, do których staje 53 socyallistów. 

W poprzednim sejmie na 82 posłów za- 
siadał tylko 1 socyallsta. 


Podróż cara do Włoch. 


Frankfurt (nad Menem). Oprócz w. ks. he- 
skiego i ks. Henryka pruskiego wsiadły do 
wagonu salonowego cara także w. ks. heska, 
ks. Henrykowa pruska i ks. Battenberg. Ksią- 
żęta i księżniczki towarzyszyli carowi aż do 
Wormacyi. 

Strassburg. Rosyjski pociąg dworski przy- 
był tu o godz. 7 min. 20 wieczorem z ma- 
łem spóźnieniem, spowodowanem defektem 
wagonu pakunkowego. Dworzec był zupełnie 
zamknięty. Car nie pokazał się; pociąg od- 
jechał dalej o godz. 7 min. 38 

Rzym. Burmistrz Nathan wyjechał do 
Racconigi. 

„Giornale d'Italia“ przypisuje obecności bur- 
mistrza Rzymu w Racconigi wielkie znacze 
nie i dodaje, że król Wiktor Emanuel życzył 
sobie, aby skoro wizyta cara nie następuje 
w stolicy, miał w Racconigi w otoczeniu swo- 
jem burmistrza stolicy. 

Turyn. „Stampa“ donosi z Racconigi: Na 
placu przed zamkiem odbywa się pospieszna 
praca nad ukończeniem dekoracyi na przy- 


Pierwsza Krakowska 


bycie cara. Z Turynu do Racconigi przepro- 
wadzono drugą linię telegraficzną. Sprawo- 
zdawcy dzienników będą umieszczeni na ta- 
rasie pewnej restauracyi. 

Belfort. Car Mikołaj przybył wczoraj 
o g. 9 m. 25 wieczór do stacyi granicznej 
Petite Croix, gdzie deputacya francuska po- 
witała go w imieniu prezydenta Falieresa. 
Deputacya odprowadziła cara do Belfortu, 
dokąd pociąg przybył o g. 10 m. 7, skąd 
po krótkim pobycie odjechał do Włoch. 

Car | Watykan. 

Korespondent rzymski „Berliner Tage- 
blattu* pisze, iż z racyi wizyty carskiej 
w Racconigi zastanawiają się w Watyka- 
nie nad tem, czy car za przykładem Wil- 
helma wyśle z terytoryum włoskiego de- 
peszę powitalną do papieża. Mikołaj IL., 
choć to — dodaje ów korespondent — 
wydawać się może paradoksalnem, cieszy 
się pewnemi sympatyami w Watykanie, 
gdyż parokrotnie schłebił jego ambicyom. 
Pamiętają tu, iż zaraz po wstąpieniu na 
tron wysłał do papieża księcia Łobanowa, 
że zapraszał Watykan, na równi z rząda- 
mi wszystkich państw, na konferencyę w 
Hadze, tak, że nieobecność reprezentanta 
papieskiego spowodowaną została wyłącz- 
nie protestem rządu włoskiego. 

Za cenę, takich tanich objawów kurtua- 
zyi rząd rosyjski może potem wyłudzać 
od Rzymu zezwolenie na niejeden zamach 
rusyfikatorski w kościele katolickim. 

Na to zadowoleni z „monarszych hono- 
rów“ doradcy -papiescy przymykają oczy, 
natomiast skłonni są brać na seryo pa- 
pierowe ukazy tolerancyjne, a równocze- 
śnie nie chcą widzieć potokami krwi spla- 
mionych rąk... 


Upadek gabinetu Maury. 


Madryt. Dzienniki liberalne i republikań- 
skie przyjmują korzystnie nominacyę ga- 
binetu Moreta. Dzienniki „ABC* i „Uni- 
vers* atakują liberałów, którym zarzucają, 
że „połączyli się z rewolucyonistami* dla 
obalenia gabinetu konserwatywnego. Dzien- 
nik „El Pais* sądzi, że generał Weyler 
obejmie dowództwo operacyi przeciw Ka- 
byłom. 

Paryż. Specyalny sprawozdawca „Mati- 
na* w Madrycie donosi o rozmowie z pre- 
zydentem ministrów Moretem,. który  o- 
świadczył: W moim wieku władza rządo- 
wa nie ma już tak wielkiego uroku, jeżeli 
więc mimo tego objąłem rządy, to powo- 
dował mną wzgląd na położenie, w jakiem 
się kraj znajduje. Mojem zdaniem, smutne 
czasy, które Hiszpania przebyła, należą 
już do historyi. Program nowego rządu 
obejmuje przedewszystkiem natychmia- 
stowe przywrócenie gwaraneyj 
konstytucyjnych w Barceloniei 
Geronie, zniesienie cenzury zwy- 
jątkiem wiadomości, odnoszących się do 
ruchów armii operującej przeciw Kabylom 
w Marokku, amnestyę dla politycz- 
nych przestępców, oraz najszcze- 
gółowsze ogłoszenie aktów pro- 
cesu Ferrera, a wreszcie rozpisanie 
nowych wyborów w terminie kilku- 
miesięcznym. 

Madryt. Po wczorajszej radzie ministrów 
zakomunikowano dziennikom notę z oświad- 
czeniem, że rząd zamierza prowadzić poli- 
tykę uspokojenia i wolności na 
szerokiej podstawie. Armia w Mellili ma o- 
torzymać dla spełnienia swych zadań po- 
trzebne materyalne i moralne poparcie. 


Z parlamentu duńskiego. 

Kepenhaga. W Folketingu po odczytaniu 
wniosku prawicy i soceyalnych demokratów 
z wyrażeniem nieufności dla rządu, przy- 
jęła Izba 49 głosami przesiw 44 wniosek 
wyrażający nieufność dla całego 
ministerstwa hr. Holsteina. Za 
wnioskiem głosowali radykali, socyalni de- 
mokraci i 8 członków prawicy, przeciw 
grupa lewicy; reszta prawicy wstrzymała się 
od głosowania. 

Prezydent ministrów oświadczył potem, że 
ministerstwo dymisyonuje. 

Minister Kokowcew w Mandżuryl. 

Petersburg. Z Charbinu telegrafują, że ro- 
syjski minister skarbu Kokowcew odbędzie 
w dniu 26 października b. r. konferencyę 
z ks. Ito. Słychać, że na tej konferencyi mają 
być powzięte ważne uchwały. 

Dymisya gabinetu serbskiego. 

Belgrad. W Skupczynie prezydent Niko- 
liez podał do wiadomości, że rząd ustąpił. 
Przedłożony budżet na rok 1910 wykazuje 
dochody w sumie 112 milionów denarów, 
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zaś wydatki w sumie 111!/⁄2 miliona dena- 
rów. Wydatki na cele wojskowe prelimine- 
wane są na 25 milionów denarów, wobec 27 
milionów denarów w roku ubiegłym. 
Belgrad. Rozwiązanie przesilenia doznało 
zwłoki. Rokowania o pożyczkę we Fran- 
cyi zostały z powodu przesilenia zerwane. 


Zamach na Finlandyę. 


Petersburg. (Aj. tel. pet.). Wobec komen- 
tarzy prasy z powodu wysłania pułku ko- 
zaków do Finlandyi donosi półurzędowa 
„Rossia“, że rząd nie ma w Finlandyi za- 
miarów agresywnych, jedynie stanowisko 
pewnych tamtejszych kół politycznych jest 
tego rodzaju, że rząd „zmuszony* jest 
wcześnie podwyższyć ilość wojsk 
rosyjskich w Finlandyi. Zarządze- 
nie to wydane zostało na wypadek, gdyby 
Finlandczycy zapomnieli o swoich obowiąz- 
kach lojalnych obywateli a usłuchali rad 
swoich publicystów i polityków. Ogło- 
szenie stanu wojennego nad Fin- 
landyą nastąpić może, jeżeli Fin- 
landya sama zarządzenie takie sprowokuje 
przez strejk kolejowy, pocztowy 
i telegraficzny lub też przez inne 
czyny. 

Pogłoski rosyjskia o niepokojach w Persyl. 


Tebris. Pet. ag. tel. donosi: Krążą tu 
różne pogłoski o rabunkach w Ardebit., 
Połączenia pocztowe, telegraficzne, oraz 
komunikacya karawanowa są przerwane. 
Przygotowania do większej wyprawy prze- 
ciw Rahim chanowi postępują tylko zwol- 
na naprzód z powodu braku gotówki. 

Walki w Turcyl. 

Konstantynopol. Dziennik „Sabbah* donosi, 
że w miejscowości Sabia w sandżaku Assyr 
przyszło do krwawych walk, w których Ara- 
bowie mieli 400 zabitych. 


Trzęsienie ziemi w Indyach. 

Simla. Dworzec w Belbad w Beludżystanie 
oraz wiele budynków wzdłuż linii kolejo- 
wej uległo zniszczeniu skutkiem trzęsienia 
ziemi. 25 osób zabitych, 12 odniosło 
rany. 


Sprawy partyjne. 


Konferencya blalska P. P. $. D. W nie- 
dzielę 17 b. m. odbyła się w lokalu grupy 
„Unii tkackiej" w Lipniku konferencya okrę- 
gu Biała miasto i gminy wiejskie. Delegatów 
zjechało się 44, z okręgu wyborczego miej- 
skiego 6 (Biała 1, Kęty 2, Wadowice 1, Ży- 
wiec 2), reszta z Oświęcimia, Lipnika i oko- 
licznych gmin wiejskich. Egzekutywa wy- 
słała tow. dra Kapetlnera. 

Przewodniczył tow. dr Bałanda, sekreta- 
rzował tow. Baj. 

Ze sprawozdania z działalności komitetu 
okręgowego, które zdał tow. Baj, podnieść 
należy następujące cyfry: odbyło się za czas 
od stycznia 1909 r. 45 zgromadzeń polity- 
cznych, z tego 18 publicznych, reszta sto- 
warzyszeniowe; zawodowych 384, czyli ra- 
zem 429 zgromadzeń, przeciętnie mniej wię- 
cej po 2 dziennie; odezw rozkolportowano 
25.000. W ostatnim czasie przeprowadzono 
w gminach podmiejskich organizacyę domo- 
wą i domowe inkasowanie podatku partyj- 
nego. Wreszcie założono robotnicze polskie 
„Kółko amatorskie* i chór robotniezy. 

O organizacyi politycznej, agi- 
tacyi i prasie referował tow. dr Gross. 
Na wstępie wskazał na zawikłaną obecnie 
sytuacyę polityczną, czego następstwem może 
być rozwiązanie parlamentu. Nie możemy je- 
dnak powiedzieć, że jesteśmy już dzisiaj go- 
towi do walki i że pójdziemy do niej po 
zwycięstwo. Okręg tutejszy jest wprawdzie 
okręgiem robotniczym, w kierunku jednak 
politycznego uświadomienia dotychczas nie 
wiele zdziałano. Przyczyna tego tkwi nie 
w nas, ale w braku sił agitatorskich, w braku 
jednolitego systematycznego prowadzenia ro- 
boty politycznej. Organizacya zawodowa jest 
tak przeciążona pracą zawodową, że niema 
mowy, aby mogła równocześnie tak inten- 
zywnie prowadzić agitacyę polityczną, jak 
tego wymaga ustawiczny szybki wzrost sze- 
regów proletaryatu. Postawiła ona sobie tu- 
taj za zadanie zniszczenie organizacyi zawo- 
dowej Stojałowskiego. Tego dokonała! Dzisiaj 
już Stojałowski nie ma organizacyi zawodo- 
wej. Pozbawiliśmy go jednego źródła do- 
chodu. Trzeba teraz Siły nasze wytężyć, aby 
go uniemożliwić politycznie. Tego możemy 
dokonać i dokonamy -przez nieustanną, pla- 
nową pracę uświadamiającą, a do tego po- 
trzeba utworzyć sekrętaryat polityczny, który 
w pierwszym rzędzie będzie miał za zada- 
nie wciągnąć te indyferentne masy w nasze 


Donga caa WRZE RECE E CZARNE CEE (RPA NRZMAGARKW O. 
W : 


A„NE DLA PAN 
la sezon zimowy ! 


kład dentystyczny 


i prostuje zeby krzywo rosnące, według 


tezy 
lezy żęby chore 


metody amerykańskiej. 


elsktrolizą, wykonuje korony I mostki złote stała I do zdjęcia. 


= Spółka Majstrów — 
koniekcyi damskiej 


otworzyła z dniem 22 września 1909 r. 


Dra J.SYR 


KRAKÓW, PL. WW. ŚWIĘTYCH 10. 


przy ulicy Grodzkiej l. 44. 


naprzeciw) 
aglisirain)- 


ROPA "ieS ef 


Leczy *ęby =hore i wykonuje plomby wszelkiego rodzaju i zęby 


Wielki magazyn konfekcyi damskiej i kostyumów z własną pracownią 


Geny nadzwyczaj przystępne, 


yczna 


sztuczne aa kauczuku i złocie. 


Qtwarta od 9 do 12 | ad 3 do 6 popołudnia. 


6 


Kraków, niedziela 


NAPRZÓD 


"4 października 1909 


Nr. 297 
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szeregi i stworzyć tutaj potężną organizacyę 
polityczną. 

Nad tym referatem rozwinęła się ogromnie 
ożywiona dyskusya, w której głos zabierali 
tow. dr Kapellner, Synowiec i Antosiewicz 
z Oświęcimia, Wadoń z Kęt, Nycz z Komo- 
rowie, Dąbrowski, Naglik i Linert z Lipnika, 
Baj i Arbeitel z Bielska. 

Wszyscy godzili się na to, że utworzenie 
sekreteryatu politycznego jest koniecznością. 
Sporną natomiast była forma pobierania po 
datku partyjnego. Wobec tego, że ściąganie 
go przez organizacye zawodowe okazało się 
niemożliwem, polecono sprawę tę załatwić 
komitetowi okręgowemu. 

O spółkach spożywczych mówił tow. dr 
Kapellner: Nieustanny wzrost drożyzny na 
prowadził i nas do zakładania spółek spoży- 
wczych, piekarń itd. Kooperacye święcą dzi- 
siaj na Zachodzie prawdziwe tryumfy, tam 
proletaryat w swoich spółkach rozporządza 
milionami. Na nich należy się wzorować i 
przystępować do zakładania konsumów, bo 
ene są jedną z najdonioślejszych broni w wal- 
ce z wyniszczającą masy drożyzną. Nie na- 
leży jednak zbyt lekkomyślnie do zakładania 
sklepów spożywczych przystępować, bo jeżeii 
nie stworzy się sileej podstawy, musi nastą- 
pić bankructwo. — Wkońcu dał tow. Kapell- 
ner pewne praktyczne wskazówki, ' jakich 
przestrzegać należy przy zakładaniu spółek 
spożywczych. 

Z powodu spóźnionej pory musiał odpaść 
referat o reformie wyborczej do sejmu, rad 
powiatowych i gmin. 

Przystąpiono do głosowania nad wnioskami 
Uchwalono utworzyć sekretaryat 
od 1 stycznia 1910 dla okręgów wy- 
borczych 18 i 36; wyznaczyć kolportera 
dla pism i wydawnictw partyjnych ; nad kol 
portażem „Prawa Ludu* zastanowi się ko- 
mitet okręgowy na najbliższem posiedzeniu ; 
założyć konsumy tam, gdzie będą odpowie- 
dnie warunki i gdzie to za możliwe uzna ko 
mitet okręgowy; utrzymywać stały kontakt 
między sekretaryatem a komitetami miejsco- 
wymi przez sprawozdania co 6 tygodni; 
urządzić kursa agitatorskie. 

Wreszcie przystąpiono do wyborów komi- 
tetu okręgowego, w skład którego weszli: 
tow. dr Gross (Biała), Dąbrowski, Naglik (Li 
pnik), Giertler (Hałcnów), Nycz (Komorowice), 
Wippel (Mikuszowice), dr Bałanda (Oświę 
cim), Fajkis (Witkowice), Fryś (Kęty), Bylica 
(Andrychów). Przewodniczącym wybrano tow. 
dra Grossa, zastępcą tow. Dąbrowskiego, se 
kretarzem tow, Baja. 

Wszystkie listy i przesyłki do bialskiego 
sekretaryatu partyjnego należy adresować na 
ręce tow. Baja, Bielsko, Blich 2. 


„Głos Kobiet", który dotąd wychodził raz 
na miesiąc jako dodatek do „Robotnika Ślą- 
skiego“, będzie wychodził począwszy od 1 
listopada b. r. jako pismo samodzielne, dwa 
razy miesięcznie — w pierwszym i trzecim 
tygodniu w miesiącu — w tym samym na 
razie formacie. Odbiorcy „Robotnika Ślą- 
skiego“ będą go otrzymywali, jak dotąd, bez 
płatnie raz na miesiąc. Towarzyszki, człon 
kinie organizacyi kobiet na Śląsku, będą do 
stawały zamiast „Po pracy“, — a zatem bez 
podwyższenia wkładki — drugi, nowy, nu- 
mer „Głosu Kobiet*. Natomiast przedpłata 


= o = 


zażądać informacyi. 


cach. 


waty, koszule, bieliznę, rękawiczki, 


DROBNE OGŁOSZENIA 


Za anons w „Drobnych ogłosze- 
mtaeh" liczymy za każde aławo 
8 talerzy, tytuł 29 kalerzy. 


Wielka sprzedaż 
kapeluszy na obecny sezon męskich 
i dziecinnych w najnowszych faso- 
nach, jakoteż oryg. angielskie po 
bardzo niskich cenach poleca Antoni 
Jarosz, Kraków, Sławkowska L. 23. 


Trwałą egzystencyeę 
osięgnie każdy, nabywszy maszynę 
pończoszniczą w Biurze „Syrena, 
Zwierzyniec ul. Mickiewicza 19. 

Uczy się darmo. Odkrytką proszę 


Krawców 
do większych robót za dobrą opłatą 
poszukuje J. Mechner w Wadowi- 


Taczki knte 

'w różnych gat .inkach, dostarcza na 
zamówienie Samuel Himelblau, Kra- 
ków, ulica Starowiślna L. 28, 


„Głosu Kobiet* wynosić będzie wraz z prze- 
syłką pocztową 2 K 20 h rocznie. 


(i 
JA należą przeważnie do 
pracującego ludu, a wła- 
śnie oni są tymi, którzy pra- 
sie, przeznaczonej ku ich ucie- 
miężeniu, dają tę.olbrzymią po- 
tęgę, jaką ona rozporządza. Ro- 
botnik, który zamiast pisma ro- 
botniczego prenumeruje organ 
wrogów robotników, popełnia 
duchowe samobójstwo, zbro- 
dnię na własnych braciach, 
zdradę swojej klasy. Prasa jest 
dziś najskuteczniejszym środ- 
kiem uciemiężenia. Opanujmy 
ten czynnik, a prasa stanie się 
najskuteczniejszym środkiem 


wyzwolenia. 
Wilhelm Liebknecht. 


Ma stawarzyszać | zgromadroć. 


Ogłoszenie. 


Ogłoszenia petitowe o zgromaćzeniach i zeby: 
"fach można umieszczać tylko za opłatą 40 ka 
lerzy od jednorazowego ogłoszenia. Zapowiedz 
balów, zabaw i przedstawień kosztują I korom 
za jednorazowe ogłoszenie 


* Zabawę taneczną urządza Związek stow. 
rob. w Krakowie we własnym lokalu (Wiślna 5) 
w sobotę 23 b. m. Początek o godzinie 8 wieczór. 
Wstęp od osoby 70 h. 

* Pouine zebranie wszystkich zarzą- 
dów krakowskich grup miejscowych 
i Czytelń robotniczych odbędzie się we wte- 
rek 26 +. m. o godz. 7 wieczorem w Związku stowi 
rob., Wiślna 5. Porządek dzienny: Obchód ku cze. 
Słowackiego dnia 3! b. m. Towarzysze i Towarzy- 
szki! Niechaj nikogo z Was nie braknie. Komitet 
miejscowy P. P. S. D. w Krakowie. 

* Posiedzenie zarządu Związku stow. 

rob. w Krakowie (Wiślna 5) odbędzie się w 
poniedziałek 25 b. m. Sprawy bardzo ważne, Obe- 
eność wszystkich członków zarządu konieczna. 

* Biuro centraluego Stowarzyszenia 
kelnerów w Krakowie przeniesione z: stało 
z dniem 8 b. m. na ul. Poselską 17, parter Go- 
dziny urzędowe od 9—12 i 3—5. 

* Czarna Wieś. „Komitet ochrony lokatorów“ 
przyjmuje zażalenia i udziela porady codziennie 
od 7—8 wieczorem, a w niedzielę od 12—1 w po- 
łudnie w lokalu Czytelni robotniczej, ul. Szkolna 
(dom tow. Zielińskiego). 

* Wiedeń. Stowarzyszenie postępowej mło 
dzieży „Spójnia“ w Wiedniu udziela ustnie i pi- 
śmiennie wszelkich informacyj, dotyczących wa- 
runków pobytu i studyów we wszystkich tutej- 
szych wyższych zakładach naukowych. Adres kom. 
wakacyjnej. W. Klimaszewaka, IX. Nussdorferstr. 4. 

* Wiedeń. Członkowie zarządu Kasy samopo 

mocy emigrantów polskich w Wiedniu urzędują 
przy V. Brauhausgasse 31/9 w lokalu stow. „Siła“ 
w poniedziałki i piątki od 7 do 8 wieczorem, w 
niedziele od 9 do 10 rano. 

* Biała. Grupa Związku robotników drzewnych 
została przeniesioną z placu Józefa do lokalu przy 
ulicy Au 24 (obok ratusza), dokąd wszystkie prze- 
syłki mają być adresowane. 


HARRY FROMMER 


KRAKÓW, ULICA GRODZKA L. 9 poleca liznę męską. WYBÓR WIELKI, Ceny najniższ is 


Warto korzystać ze sposobności, Tylko krótki czas urządzam zupełną sprzedaż 
I sprzedaję: Kołnierze we wszystkich fasonach tuzin K 3:50. Kołnierze sto- 
jące przekładane tuzin K 4'80. Mankiety białe i kolorowe 6 par K 240. 
Skarpetki w jednym kol. 6 par K 2. Skarpetki w pasy 6 par K 2'90, nadto Kra- 
towary galanteryjne i t. p. za bezcen. 


Znajdą posadę 


Cukierniczy subjekt 


uzdolniony w  herbatnikach, su- 
chych ciast i francuskiego. 


Gukierniczy subjekt 


uzdolniony w ekspedycyi sklepowej 
władający językiem niemieckim. | 


Uczeń 


z ukończoną I. lub II. klasą realną 
lub gimnazyalną. 


Oferty: J. Michalik, Kraków, 
ulica Aha kenaa akahi a L. 45. 


a śni > 
E ZAKŁAD JUBILERSKI 
a 


M. BRENNERA 
przeniesiono na ul. Mikołajską 
8, I. p. Okazyjna sprzedaż 
i kupno kosztowności, bry- 
lantów, złota, srebra i t. p. 


* Zurych. Polskie socyalistyczne robotnicze Twr CJWE O  OOTGE | 


stowarzyszenia „Zgoda* oraz polski Uniwersytet 
Indowy w Zurychu mieszczą się: Zolistrasse 14, 
II. p., Zurych III. 

* Stowarzyszenie robotników młodo- 
ceianych w Krakowie (Grodzka 69) urządza 
w każdą sobotę o godz. i0 przed południem w y- 
kłady ekonomii. Prelegentka tow. Fiszle- 
równa. Wpisy na wykłady przyjmuje tow. Nowak 
codziennie od gndz. 8 do 9 wieczór. 

* Czarna Wieś. W ogrodzie ludowym p. Gold- 
berga (Nr. 39) odbędzie się w niedzielę 24 b. m. 
zabawa taneczna z nader urozmaiconym pro- 
gramem. Początek o godz. 2 po południu. Wstęp 
30 h. Po zabawie przedstawienie amatorskie: 1) 
„Adam i Ewa“, operetka. 2) „Schadzka”*, kroto- 
chwila. Początek przeństawienia o godz 7 wieczo- 
rem. Wstęp 50, 40 i 20 h. O liczny udział uprasza 
Czytelnia robotnicza w Czarnej Wsi. 

* W Łudwinowie odbędzie się w Czytelni 
robotniczej w niedzielę 24 b. m. o godz. 5%/a po 
południu obchód na cześć Słowackiego. Program: 
Deklamacya. śpiew i odczyt tow. dra Bobrowskiego 
o Słowaekim. 

* Komisya oświatowa P. P. S. D. w 
Podgórzu, rozpoczynając pierwszy rok swojej 
pracy, urządza w niedzielę 24 b. m. w Domu Ro- 
botniczym (plac Serkowskiega 11) wieczorek 
inauguracyjny z następującym programem: 
Część I: 1) Przemówienia: imieniem komitetu par- 
tyjnego dr E. Bobrowski, imieniem komisyi oświa- 
towej Kazimierz Czapiński, imieniem Uniwersytetu 
Ludowego Helena Radlińska. 2) Deklamacya tow. 
J. Jaworskiego: A. Niemojewski „Żeglujmy we- 
sołe*. 3) Czajkowski: „Czy to wśród dnia.“ (flet 
z towarzyszeniem fortepianu) tow. T. Lipiński. 4) 
Śpiew solowy. 5) Deklamacya tow. G: Lasonia: M. 
Konopnicka „Sobotni wieczór*. 6) Trio (skrzypce, 
flet, fortepian). Część II: Referat tow. dra Z. Marka 
„Nauka a gsocyalizm*. Część III: Przedstawienie 
amatorskie „Powrót syna“ wykoaa „Scena Robo- 
iche» Początek o godzinie 7 wieczorem. Wstęp 
2 A 


C i 
Baczność Towarzysze! 


Gzy kupiliście już 
najnowsze wydawnictwa P,P.S.D.? 


W. Bracke: Precz z porcji Ny- 
danie nowe . 
Ignacy Daszyński: Pogadanka o socya- 
lizmie. . . | 
Ignacy Daszyński: o formach rządu x 
Al. Dębski I B. A. J.: Bohaterowie pro- 
letaryatu 1) Ludwik Waryński, 2) 
Stanisław Kunicki . . . . . . 20 
Kazimierz Krauz: Jak się narody rzą- 
dza: Ta: ake A 4. „20 


„10h 


6 , 
15 , 


Foliks P.: Płaca robocza a strejki += qe 
Fellks P.: Wilheim Liebknecht. . . 10 , 
Res: Adam Mickiewicz . . . . .15, 
B. S$.: Związki zawodowe robotnicze 10 „ 


F. S.: Ferdynand Lassalle . . . . 10 

Wszystkie powyższe wydawnietwa są 
do nabycia u kolporterów wydawnictw 
partyjnych, oraz za pośrednictwem 
tow. Z. Klemenslewicza, Kraków, ul. Wiślna Í. 5. 

MEg" Przypominamy, że zamówienia do 
wysokości 4 K wysyłamy wyłącznie tylko za 
poprzedniem nadesłaniem należytości albo za 
aliczką . 


Afisze na zgromadzenia i odczyty (do 
wypełniania) wysyła wyłącznie 
tylko za zaliczką po cenie: 50 sztuk K 2:72, 
100 sztuk K 472 — Administr. wydawnictw 
part.: Z. Klemensiewicz, Kraków, Wiślna 5. 


l» 
NADESŁANE. M 

Gio daia? ten rodakowa nio edpowindsi. | Bre 

W szybkiem odzyskaniu pełnych fn. 

sił po przebyciu gorączki z 

i innych chorób osłabiających, EMULSYA M. nie 


SCOTTA wedle doświadczenia oddaje najłe” 
psze usługi. 


EMULSYA SGOTTA 


posiada smak przyjemny, jest |Pegę 
lekkostrawną i zażywaną by” 4 *»w 
wa chętnie nawet przez tych: 
którzy wszystkich innych pro” 
paratów znosić nie mogą. Dla- 
tego. też Tag 
EMULSYA SCOTTA 

jest w całej pełni skuteczną 

Co się tyczy czystości skła” |4% 
dników i pewności skutku: re 
jest emulsya Scotta całkiem {f e 
idealną i uznaną ogólnie jako JSK 1; 
niezrównany wzór emulsyi. p+dui 
Cena oryginalnej flaszki 2 K'50h {3 


Do nabycia we wszystkich aptekach" | 
SZER Mk Wa: jama (BA M | ÓW. 19 AE ATM 


ad; 


Prawdziwa tyl 

ko z powyższą 

markų, rybakiem, 

u jako pewną : 

oznaką wyrobu 
OT 


Polecamy naszym rodzinom jak naj- 
goręcej 


Kolińską domieszkę do kawy. 
rosół wołowy 


GRAFAZE 


WH 
jest pod względem jakości po G halerzy 
SE x | 


= 


Wyciąg z księgi atestów Zakładu „Laktol*' |è i7 
Podwala 5: 

Od lat dwóch używając mleka „Ferment“ (L aS 
ktol), stwierdziłem na sobie niezrównaną j jego wa” [A dar 
tość leczniczą. Wszelkie przypadłości, które wsk” Jh 
tek złego funkcyonowania kiszek a głównie go) 
nych materyj, czyniły życie mnie Í otoczeniu met 
nieznośnem, po stałem używaniu laktolu ustąpi 
u mnie zupełnie. Ja osobiście odczuwam „laktoć | 
jako środek cudotwórczy. | 

Maciej Szukiewicz 
Zastępca Dyrektora Muzeum Narodowego: _ 


ZAWIADOMIENIE. 
Fabrysa kiszonej kapustyjj 


pod firmą dawniej 
ANTONI SIEKACZ 


przeszła ra własność 


P. Zygmunta Otowskiego i S74) 


w krakowie, przy ui. Ada! 11- 


Adwokat Dr Maurycy Orliński p 


w Radomyślu Wielkim A 
przyjmie zaraz rułynowanego arp i 


| 


pkg, 
oklus 
paki 
Pus; 
nab 


wowwywowwowuwww” 
Chłopców do roznoszenić |» 
dziennika potrzeba zaraz. Zgłaszy | 


się: „Naprzód“, Filipa 17 


St kaj 


przy innych rodzajach kaszlu kurczowego. 
Proszę zapytać swego lekarza. 


WYRÓB I SKŁAD GŁÓWNY: 


c. k. nadw. dostaw. 


Do nabycia we wszystkich aptekach. 
Baczność na nazwę preparatu, wy- 
twórcy I markę ochronną. 


na SEZON JESIENNY najnowsze i najlepsze kół 
pelusze z pierwszorzędnych fabryk, jakoteż bio% 


HENRYK RECHI. 


w Krakowie, 


Żadnej trucizny 


przetwory zawiera, przy męczącym kaszlu kurczo- 
wym przez lekarzy i kliniki najlepiej polecane 


== Thymomel Scillae 


Znakomite niespodziewane wyniki. 


Setki lekarzy wydało orzeczenia o zdumiewającem, szyb- 
kiem działaniu środka Thymomel Scillae przy kokluszu, jakoteż 


1 flaszka 2'20 K. Pocztą franco za poprzedniem nadesłaniem 
2:90 K., 3 flaszki za poprzedniem nadesłaniem 7 K., 
za poprzedniem nadesłaniem 20 Kor. 


B. FRAGNERA apteka, 
PRAGA III, Nr. 203. 


ZE 
Rz naj 
p 
poza 


vy 
ulica Floryańska Ł. 2. (Hotel Drozd = 
Filia: ulica Grodzka L. 25. === 


lecz czyste, Odrębny salon 
naturalne do czesania dla 
Krepa we warkoczach 


kładki, siatki na skład” g pozna 
muje włosy wyczesan? j 4 9 
rób warkoczy i loków. “f 

dorf ullca Sławkowska 
Grand Hotel: 


10 flaszek 


poleca na obec 
swój wyrób RE 
pszy środek 
wowania obuwie AN 
bycia we wszystko 
wszorzędnych ns 
korzennych tar. 4 
Biuro zamówień Sław 


NAPRZOD 


Najlepsze, najwydatniejSZe, +a najtańsze 
A mydła z Krakusem AŻ! | 
—— i karawanowe 


z fabryki 


S. Rożmowski 


Kraków. niedziela 24 października 1909 


9999999 


$ 
$ 
$ 
+ 
+ 
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brezenła, na Imieniny 
| Wesela 
„(czny wyrób tortów 
Iwzzej jakości od 3 K, 
LSYA | szyjne . ulewa IB. > 
ajle- | eż ciasta po 6 hal. 


Wyszło wyczerpujące dzieło kucharskie fachowe 


„Kuchnia polsko-francuska' 


przez A. Teslara, kuchmistrza $. p. JE. Nam. hr. A. Potockiego. 
Książka ta — po cenie bajecznej! — bo przeszło 850 prze- 
pisów jasno napisanych, a doborowych kosztuje 7 Koron, 


ych 


poleca 
Na wyroków cuklarniczych 
Adzona pod osob. zarz. 


MARKA OCHRONNA 
YANOSHJO WHUVW 


tih R. Pieczarki wobec czego 1 przepis nie kosztuje nawet 1 halerza! 
jes! | Qselska 15, Kraków. Ki Za nadesłaniem 7 kor. pod adresem: A. Teslar, Kraków, 
by BEM inaro zlecenia odwrotnie y Kralkarie, Michałowskiego 13, odsyła się książkę odwrotną pocztą. 
J p DEF P. T. kucharzom opust TWW 


* | Brawdziwość ręczy się! 
ikie marki listowe — 


BEZWARUNKOWO 


a sich pięciu części Świata MAJDOSKONALSZY SYSTEM ZOFIA Mir STADFCKA GR 
NĄ: 4 ie różne. Nr. 1 100 sztuk I 4 d 1 : Hemerupazewnem 
skła: |%, Nr. 2 200 sztuk K 1—, REPRODUKCY sese OSWIECIM. eet Biur 
itku. [i300 szt. K 2—, Nr. 4 400 y Mian | uro 
ziem [e 850, Nr.5 500 szt. K 5—, ill sz , 4 
0 E600 szt. K 9—, Nr. 7 1000 odróż 
jak po. Wysyłka do 2 Kza 

i. f dniemnadeslłaniem należy- 
50 h. f Wraz z portem 20 h., na pole- Zofii m 
kach | Drzesyłkę 45 h., porto ponad 


Blesiadeckiej 
Oświęcim (dworzec) 


sprzedaje 
bilety okrętowe do 


Ameryki 


I Mi M ki. dla pare- 
statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla 
j kolei północno-amery= 
kańskich we wszyst- 
, kich kierunkach. 
Ceny ściśle wedle tar 
okrętewych I kolejowych. 


Bilety okrętowe do Kanady 
| bllsty kelsjowa kanadyjskie. 


Prospekty darmo | opratnie. 


A pobraniem lub poprzedn. 
| Aniem należytości przez €. 
„dostaw, HANNSA KONRADA Brūx Nr. 
i echy). Na sortyment upra- 
zażądać najnowsz. cennika. 


soeng [erem Aqoru 


»IUJEA* Ajd onu0o4]SNM(I 


KULISTY 


SZAFIR 


NIE NISZCZĄCY PŁYT 


*0<S-Z "ION | O©S.p "«oy od 


Mii, trwałość, dobroć! 


MACY GYPRES 


Ów, UL. FLORYAŃSKA 49. 


i 
Path éf Ok służy ku domowej rozrywce jakiej żadnym 
i i t j ć nie można. 
Cipizddźje tówary't adal 99 innym instrumentem osiągną 
po nadzwyczajnie ta- 


ii oeth. Ametykadski Prospekta i katalogi darmo i opłatnie. 
Ki elektr. złoty Remontoir kie- PATHÉ FRÈRES, Paryż — Filia: Wiedeń, I., Graben 15/ 
szonkowy z marką Syste- 
Reprezentant dla Galicyi i Bukowiny: Norbert Ehrlich, Stanisławów. 


Aparat od K 45 począwszy 


| 


j mu Roskopf, 36 godzin 

idący wraz z pięknym łań- 
(CYL Po K 390, trzy sztuki K 117—, 
mó tuz K 20:—. Srebrny Ros- 
tol“: Ę trzech kopertach, bardzo 
| > 12-—, Stalowy damski Re- 


K 7:80. Budzik najlepszy róutom przepiekny AT TA L | N E 


(LE Ję Łańcuszki srebrne od K 2—. e 
.  „mmazakstym pofysk a skórze | ełnianą od kor. 1-10 za metr, 


wsku M 
Fer nak obietnic" atę bawełnianą i wełnianą 


tapil naile sza pasta WAT od 1-30 do 6 kor. za kig. 

KO Kaa, sdi kiły śl, Wate arknszową i wate dra Brunsa 
R 5.500 E J P ' P . poleca skład fabryczny 

gO Młaryalnie uwierzytelnio- 


ABR. TISLOWITZ, Kraków, Krakowska 43. 


4 ciągnienia w listopadzie. 


Bardzo korzystna grupa losów. 


12 ciągnień rocznie i główne wygrane kor. 90.000, — 
40.000, — 30.000, — lirów 30000 i 15.000. 


1 kwit premjowy kredytowego losu ziemskiego 1 em. 
1 kwit premjowy węgierskiego losu hipotecznego, 


fth świadectwlekarskich 
| Sób prywatnych dowo- 


"KAISERA 


sp] àrmelki piersiowe 


z 3-ma jodłami 


Zastępca: Maurycy Vorzimmer. 


aa at | Wszelkie żurnale 
Zjednoczone austr. akcyjne towarzystwo żeglugi parowej oraz gotowe kroje 


„AUSTRO AMERICANA“ f| śnie, sziatroki, matynki, bicis, 


rękawy, ubiory dla dzieci i t. p. 


poleca 
> M. LANDAU, Kraków. 
bezpośredni ullca Mikołajska 7. A 
= Zlecenia z prowincyi załatwiam odwrotnie. 


ruch z Austryi do Ameryki, Kanady i t. d. R G L AN 7 B F R 6 
Rozkład jazdy. Cena jazdy z Krakowa: a 


Regularny i 


Ypke, zaflegmlenla, katar 


a) z Tryestu do Nowego-Jorku: I. klany M. klasy lil. klasy à 

la. lik Argentyna. . . . . . 7 sierpnia Kor. 43140 Kor. 33010 Kor. 208-80 W TARNOWIE 1 los włoski czerwonego krzyża, 

g | Kusz najlepiej usuwają, aa osi A m Kor ASTA Kor. 38010 Kor 20880 D) | w Krakowska 3 (aaprzeciw p poz” 1 los węgierski Josziv-Los. 

gó Pakiet 20 h. i 40 h. Martha Washington . . . września Kor. 43140 Kor. 35510 Kor. 208:80 r Wszystkie 4 losy sprzedaję za gotówkę po kursie dziennym lub 
; Puszka 60 halerzy. Aiea TLS A NE Kor. 43140 Kor. 33010 Kor. 208'80 poleca gnamofe À 

ni 5 i : Qoaanlaha t ai 60 AE TB y Kor. 43140 Kor. 33010 Kor. 20880 ny marki „Anie w 31 spłatach miesięcznych po kor. 6. 

pk? sog Argent yna 26 Kor. 431740 Kor. 33010 Kor. 208-80 lok“ i francuskie | | 3 

| drogueryach. z AAA pięć 6 9 paździer. Kor. 43140 Kor. 330.10 Kor. 20880 patkefony. Wiel |I bierze nabywca wyłączny udział we wszystkich ciągnieniach po nade- 

à if z z Sade rd aj AD =- a SoastEK A NT i Ś dod 4 słaniu 1 raty wprost do mnie, najlepiej przekazem pocztowym, poczera 
F M kapeli t m i f Ma pasażerów jadących przez Nowy-Jork do Kanady obniżają się powyższe ceny o K. 20— Maszyny do szy otrzyma prawnie wystawiony dokument sprzedaży. 

= ape . onogra gramo ony b) z Tryestn do Argentyny przez Rio de Janeiro: 4 cia, 'ewery i czę 

k fankcyonujące bez Zofia Hohenberg . . . . t9sierpnia Kor. 73140 Kor. 66650 Kor. 118-08 ści składowe pc iD W A R D R B A 

ka zau APO SCADA Francesca . . . . . . SDwrześnia Kor. 73140 Kor. 56660 Kor. 18:80 cenach fabrycz E U N 


najtańszych ce- 
nach fabrycznych 
h HANNS KONRAD 
omy > k. nadworny do- 
y stawca w Brüx Nr. 
1579, Czechy. Fono- 
5 2 walcąmi K 9. Gramo- 
najnowszemi kawałkami | 


Dom bankowy. 
Berno (Mor.) Grosser Platz Nr. 23—253 
Uczciwych stałych odsprzedawców przyjmuję. 
Ceny stałe. Dobra prowizya. 


Cena jazdy międzypokładowa Kraków Rio de Janeiro. . . . . . . Kor. 15880 nych. Reperacye wykonuje się szyb 
ke i dokładnie. 


Zmiany zastrzega się. 
Janeralna Ajencya dla Gallcyi I Bukowiny | sprzedaż kart okrętowych 


: . BUG Szukacie "BE 
GOLDLUST i Sp. Kraków, ul. Lubicz 7. dobrego |l"niezdwodnego źródłĄ 
(naprzeciw dworca kolejowego), artykułów gospodarczych i na 


darki, t dajci tych- 
Lwów, ul. Na Błonie L. 2, oraz wszystkie prowiacyonalne ajencye. i ERK Gosh poitdóncyjni 


BIURO SPEDYCYJNO-KOMISOWE. bogato ilustrowanego katalogu 
HTE 4 z 3000 rycin od c. k. nadworne- 


go dostawcy HANNSA KONRADA 
w Brüx Nr. 1594, Czechy. | 


UFET 


zawsze zaopatrzony 


w świeże i smaczne przekąski 
jakoteż 


W wyborowe piwo 


i inne napoje poleca 


Wojciech Olszowski 


w Krakowie 
Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej. 
najstaranniej wy- 
Br GiR próbowana, opa- 


trzona państwowym stemplem 
strzelniczym, najlepszej jakoś i, 


[M nemi K 22, 26. Zażądać 
| Pagato ilustrowanego kata- 

5000 rycin darmo i opła- 
Ysyłka za załiczką. Niema 


Zawiadomienie. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szan. P. T. Publiczność, 
iż istniejącą od lat 20 restauracyęe i kawiarnię 
przeniosłem z lokalu przy ul. Lubicz 1 naprzeciwko do 
domu własnego przy ul. Pawiej L. 2, róg ul. Basztowej. 

Lokal urządzony jest z komfortem i odpowiada 
wszelkim wymogom hygieny. 

1 Dziękując za dotychczasowe poparcie polecam się nadal 
łaskawym względom Szan. P. T. Publiczności. 


ś B. Rosenstock. 


F. Pamm., Kraków 
a, Zisioza fr. 3 


wycyła darmo i opłataie oranii 


Ś 3009 Ulueltr. saguików tow. 


iezbędny w każdej rodzinie! 


Dra med. Stanisława Breyera 


Domowy Podręcznik Leczniczy 


Przyczyny, objawy i leczenie wszelkich chorób i środki ratun- 
kowe w przypadkach nagłych. Środki domowe, lecznicze zioła, 
światło, woda, sole krwi i rozc eńczenia molekularne. Najwa- 
żniejsze zasady zdrowia. Cena 3 korony, z przesyłką poleconą 
3 kor. 50 hal. u autora, Kraków, ul. Wolska 28. — Na żądanie 

wysyła się obszerny spis treści. 


aniu wieku i płci infor- 
bezpłatne! Instytut Aesculap 
egensburg w Bawaryi. 


go SZLIFIERNIA SZKŁA LUSTROWEGO 
I POBLEWARNIA LUSTER  — 


A. MARYŃCZAKA 
M. WORONIECKIEGO 


w Krakowie, przy ulicy Piotra Michałowskiego 2 


wykonuje wszelkie czynności w zakresie szlifowania 


4 Sznem wykonaniu o prze- 
np braniu barw. Nadają się 

ją” do nauki poglądowej i 
ra, ROSA OWA 
N czy. Z najpiękniejszymi 
ję, Rzymu, Indyi, Egiptu, 
4 morza Śródziemnego, 
SW. Wybrzeży dalmatyńskich, 
X 2y z życia ludów wscho- 


i Portret kredkowy 


JĄ artystycznie wykończony z szeroko ozdobną ramą podług wyboru 


o Sa, j wielkości 60X75 cm. kosztuje w moim zakładzie najdokładniej wykonana z porę- i facetowania szkieł, oprawy w ramy niklowe, mosiężne 
, gil NU SĄ Ra ga Tir czeniem za działanie bez zarzutu, itp., oraz wykonuje nowe lustra z wlasnego lub dostar- 
ron Ń k L, 10 Mormaii A | tylko 10° kor. uży SAM LR i; ubój czonego szkła, jakoteż podlewa zużyte, bez względu na 
o; ty = 50 sztukom za zali- Zamówienia przyjmuję w Zakładzie Inb pocztą za nadesłaniem (Czechy). wewolwer K 5:50, 7:50, format lub wielkość. Zakład zaopatrzony w najnowsze 
Oj Ee Ho Aira fotografii. Z głębokiem poważaniem pistolety K 2—, 270, katalog maszyny elektryczne, pod fachowem kierownictwem. 
] Mih, = 3 ; 

f w - ZAKŁAD ART. FOTOGR. MALARSKI główny z 3600 ryc. na żądanie za A soe 

An py dostawca, HANNS | „HELIOS“ darmo i opłatnie. Wysyłka za za- Ceny bardzo przystępne, wykonanie szybkie i staranne, 


liczką. Bez ryzvka! Wymiana do- 


z 3000 rycin na żąda- zwolona lub zwrot pieniędzy. 


% darmo i opłacony. 


| Kraków, ulica św. Sebastyana 16. 


. 


NE | 


{ 


8 Kraków, niedziela NAPRZOD 24 października 1909 


Nasz wyrób jest jedynym zapisanym w urzędowych farmakopeach królestwa włoskiego. CL 


Zwracamy uwagę, że absolutnie nic wspólnego z firmami o równobrzmiących nazwie” gł 


jest najlapszym środkiem odświeżającym = a 
SYRUP P AGLI ANO I przeczyszczającym krew Ostrzeżenie: mamy I nie mieć nie chcemy; ostrzegamy naszych P. T. Odbiorców przed szkodliwe jo p 


Nasz Syrup Pagliano sprzedaje się w pierwszo-  downictwami, które za każdą cenę starają się w handel wprowadzić. — Aby z pewnością otrzymać masze jedy poł ! 

H rzędnych aptekach za zezwoleniem władz. — Wy- . . d 5 = j 

Fm okna Pagliano w Neapolu twarzany sumiennie według oryginalnych recept wdziwe wyroby, nie mające absolutnie nie wspólnego z podobnymi apteki Socrate Bracchetti-Ala Ci 
sny) — Calata S. Marco — śp. prof. Pagliano, będących w naszem posiadaniu. wyrobami, radzimy zwracać się wprost do naszej firmy w Neapolu lub też do piae 


a a aa aa aaa aa a aa 
[4 


D. E. FRIEDLEIN 
KRAKÓW- RYNEK 17 


Atramenty Karmańskieg 


wszędzie do nabycia 


a rozpocząć 


o ant 


warunki Wypożyczalni Nut 


4 kawałki miesięcznie K 1:40 
6 kawałków miesięcznie „ 2— 


6 kawałków mies. „ 3*— 
Z promig : *bonenf Otragnne 
* eo miesiąc premię 9. 
w nutach wartości » Li 
Zmiana nut raz na mie- 


Na prowineyę: stac za to pięciokrotna 
r ilość kawałków :: z 


paaadanznziwa nana ASA GA aS oW 


j 


Kalo-Wibrator 


przyrząd usuwający rady 
kalnie zmarszczki i złą ©” 
sA * rę, działa przeciw bezsenń0” 
' J ści, wypadaniu włosów, DÓW , 
głowy, gardła, żołądka, gość” | 
cowi, chorobie serca i W" f 

Wyłączny zastępca 


T. ARMATYS, optyk i mechani 


Kraków, plac Maryacki L. 3. 


i 
i 
i 
; 
| 
0 


| 


I 


- 


*yezoodzoa erup oZopzey euzow queureuoqy 


Kaueya Kor. 4—, „ 


Abonament można każdeg 


Broszurki ilustrowane darmo, 


MAURYCY SCHAPIE 


egzaminowany nauczyciel buchalteryi, rte" 
w Krakowie, ul. Starowiślna 39, pa 


udziela gruntownej nauki p 


H a s a a 
buchalteryi pojedynczej i podwójnej 
z przygotowaniami do egzaminu w c. k. Akademli handiow wej 
oraz stenografii polskiej i niemieckiej korespondencyi has ži po” | 
rachunków kupieckich, bankowych i t. p., również w język 
skim i niemieckim pod przystępnymi warunkami nga 


04 


CENE, | 
WAGE | 


należy zważać przy zakupnie i oce- 


nieniu mydła. Najlepsze mydło na 
świecie jest 


SŁYNNE KOSTKI WOŁOWE 
po 6 halerzy, 


Zaproszenie. 
GEEK WWO | ë l M] 


| 
na JAKOŚĆ 
| 


Niżej podpisana firma urządza 


wystawy swoich produktów 


w poniedziałek dnia 25 bm. w handlu Wpana 
H. Kriegera, ulica Szewska, 


we wtorek dnia 26 bm. w handlu Wpani 


Reumatyzm, podagra, 
mewralgia i oziębiny; 


PLCI 
powodują ogromne cierpienia. Do łagodzenia i uspokojenig 
bólu, do usunięcia obrzmień i do umożliwienia poruszen.„ 
się stawów, do usunięcia nieprzyjemnego swądzenia uż 


posiadające wszelkie dobre zalety 


Uważać należy na nazwę preparatu i wytwór 
Do nabycia we wszystkich aptekach. 


Codzienna wysyłka pocztowa. 


1 cały słój 70 hal. Pocztą za poprzedniem przy- 


Leonory DinteniaSss, ul. Szewska S, ponieważ wyrabiane jest z najlepszych się z niezwykłym skutkiem | 
materyałów a przecież jest tanie. 

"ant. Sobierajskiego, Kr CONTRHEUMA 
Ant. Sobierajskiego, Krowoderska 1%, i 
w czwartek dnia 28 bm. w handlu Wpana * (marka dla PRUA 5 i ekstraktu kasztany, ji 
n LJ E + przy nacieraniu, masowaniu lub w okidadach. uba , 
E. Wildstossera, ul. Krowoderska 49, Opatrzcie każdą ranę dokładnie Za poprzedniem nadesłaniem K 1'50 przesyła się 1 tubą franco. í 
w piątek dnia 29 bm. w handlu Wpana Za poprzedniem nadesłanlem K 5'— przesyła sią 6 tub franco. s 
j by zapobiedz ewentualnemu zakażeniu. Ę Za poprzedniem nadesłaniem K 9*— przesyła sią 10 tub franco. t 
A. Berwalda, ul. Długa 53, Od lat 40 znana jest maść rozmiękczająca zwana pragską maścią Wyrób i skład główny i 

A domową, jako wypróbowany znakomity środek. — Ochrania rany. + 

w sobotę dnia 30 bm. w handlu łagodzi "zapalenia i bole, działa chłodząco i przyspiesza zabliźnienie B. FR A G NE RA Apteka i 
Józefa Stillera, ul. Krowoderska 157. piny leapa c. k. dostawcy dworu PRAGA IIl. Nr. 203. j i 
oye i 
i 


I słaniem należytości od 3 K 16 h posyła się 4 słoje 000999000994 
Szanowne Gospodynie za nadesłaniem 7 K wysyła się 10 słoi franco do 0600000904 ść 
4 F 4 a. ME % wszystkich stacyj monarchii austro-węgierskiej. aą7 E m 0 

powinny korzystać z nadarzającej się sposobności i jak Bdrzńóś6 ia/ kawe Maarata wyi orce, cóńę Mleczarnia Zdr i 

najliczniej zwiedzać naszą wystawę, celem zapoznania i markę ochronną. ! saf | róg ul Floryańskiej i9% er | 
7 7 Ta e F z ul. i św 
się z naszymi znakomitymi wyrobami. Prawdziwa tylko po © halerzy. | Dobre! $ Tanie a PA ko kwaśna z ao | 
| | A „k. nad kami lub z kaszą tatar. * „gi C 
GRAF Tow. z ogr. poręką Wiedeń V. {|9 Skład główny B. FRAGNER "za" Kakao zdrowo na pisk fo 
a 
Apteka pod „CZARNYM ORŁEM* pa ana Geny. pardzo z 
. 8 

i 
Í 


Praga, Mała strona, róg ui. Nerudy 203. 
Składy w aptekach Austro-Węgier. 


Niniejszem mam zas pie 

domić Szanowną P. T. 

iż otworzyłem masl! 
k' 


Zakład przepisywania 1 g, 


Zegarek nikl. remontoir K 2 
Zegarex ameryk. roskopf „ 
Zegarek szwaje. roskopf „ 4— 


(przecznica uł. Zyblik a wzglę 


Budzik nikl. 19cm. wys. „ 2— 
Budzik z dzwonem wież. „ 5— 
3-letnia gwarancya. Zamiana lub 
zwrot pieniędzy. — Wysyłka za 
pobraniem. 


MAX BÖHNEL 


WIEDEŃ, IV., Margaretenstr. 27/47 
Zegarmistrz, sądownie zaprzysię- 
żony rzeczoznawca. 
Założony w r. 1840. 
Proszę żądać mojego wielkiego 
cennika z 5000 rycin, który ka- 
żdemu bez przymusu kupna 


SIAN, TW GAY GYCE M4 JAA TOPLARA a CV AADMA R SEDES) ARIV IERDE mi? X Aa 40 p n ę— lecam się łaskawyni 10 do 
CREE TN) D k. urząd stemplowany „ 7— Sate epi F 

na le p Sza y PIECZĘCIE KAUCZUKOWE zuza sianiitowanys: Te TA E ad 6 * poważanie” 

I) y DRUKARNIE DOMOWE, SZYLDY, NAPI- Zegar pendułowy 70cm. „ 7‘— sch 

Ie z budzikiem i werkiem Hełena 

SY EMALIOWANE i ODLEWANE wybijającym godziny . „ 10:— ie 
WYKONYWA z budzikiem grającym Gotowa pość 12064 
ALEKSANDER FISCHHAB Í worl wybił godziny „ 16— oRoganić i “am 
è e a Szwarcwaldzki zegar ku- ego inlett pień 
1 kg. szarego, dobrego, dartego 2 k.; lepszego ' T, KRAKOW GRODZKA 50 KIRA ŻZZ „o 5— i apołniog pras, 

Az ii 


TER ENY, ZW ET D r ES NO A aA vy y Aar A 


2 k. 40; najlepszego blaławego 2 k. 80; blałego: 
4 k.; białego puchowego 5 k. 10; 1 klg. bardzo 
dobrego, śnieżnoblałego, dartego plarza 6 k. 40 
i 8 k; 1 klg. szarego puchu 6 i 7 k.; blałego, 
dobrego 10 k.; najlepszgo brzusznego puchu 12 k. 


Przy odbiorze od 5 klg. począwszy opłatnie. 
niebieskiego, białego lub 


15— i 18—. 2 metry g-ra 
"m. szerokie K 13> 59 em: 4 
21'—. Jedna poduszka 3:50 A 
58 cm. szeroka K 3—trokä ai 
90 cm. długa, 70 cm: sporrain 
i 5'50. Na ż czenie SFodane) pi 
także według dowolni® PAD 
kości. 3 materace W 7 „e É b 
łóżko po K 27 — ASF prani rol 
Wysyłka opłatnie 28 jub zwój 
K 10 wzwyż. Zamżanś . jo W 

i yiki O Ne 


zwrotem opłaty pizesy! pes 
darmo wysyłam. BENEDYKT SAČHSEL, ocb: 
je koło Pilzrżg, 710 


Z Drukarni Ludowej w Krakowie, ul. Filipa 11. =P Ne 


Znaleziony to pieniądz, 


który się oszczędza, jeżeli się sprowadza materye dla 

panów i pań wprost z fabryki. W interesie każdego jest 

zażądać bezpłatnego nadesłania naszych najnowszych 

próbek jesiennyct i zimowych. Przykrawa się na każdą 

miarę. Pierwszy śląski dom wysyłkowy fabryki sukna 

„SUDETIĄ** Jagerndorf Nr 107, Tuchfabriksplatz, 
Sląsk austryacki. 


opłatnie. — Zmiana i zwrot 
pieniądze się zwraca. — 
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